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Złowróżebna cisza. 


Dziwnie jest cicho w wielkiej polity- 
ce. Nikt nie publikuje gromowładnych 
not, ani nie wygłasza ' wstrząsających 
posadami Europy przemówień. Jeszcze 
niedawno były różne plany i niemniej 
ważne zebrania. Obecnie wszyscy za- 
mienili się w słuch, wyglądając wielkiej 
nowiny... 


Jerozolima, 
kacja telefoniczna z Haifą i Kairem jest 
nadał przerwana. Linje telefoniczne są 


przecięte. Grupy uzbrojonych Arabów 
ukazały się w Palestynie północnej, a- 
takując znienacka podróżnych. Napa- 
dy te sprawiają wrażenie zoryanizowa- 
nej walki partyzanckiej. 


Tyle było larum z Nadrenją.. Byli 
nawet tacy, którzy przysięgali, że woj- 
ska francuskie wyprą bataljony Hitlera 
zpowrotem za Ren. Nie trwało to dłu- 
go i zrobił się nowy hałas koło „pla- 
nów“, Obwieszczono nam plan francu- 
ski, oparty o zasadę bezpieczeństwa 
zbiorowego. Hitler miał zbawić świat 
swojemi dwudziestoma pięcioma punk- 
tami. Anglja namyślała się prawie dwa 
miesiące nad wystosowaniem słynnego 
kwestjonarjusza. A. skutki tego są ta- 
kie, że możnaby zgonić miljon conaj- 
tęższych pożeraczy gazet i zapewne ża- 
den z nich nie umiałby dziś dokładnie 
powiedzieć, czem się te plany między 
sobą różnią. I niewieluby zapewne wie- 
działo, że Niemcy uznały, iż w chwili 
obecnej nie jest wskazane udzielać od- 
powiedzi na pytania angielskie, 


W międzyczasie Włochy napół opu- 
ściły Ligę Narodów i nie stawiły się na 
ostatnie posiedzenie państw lokarneń- 
skich, Cała organizacja „pokoju na za- 
chodzie' Europy, owoć żmudnych. wysił- 
ków powojennych dyplomacji francu- 
skiej, leży w gruzach, Wprawdzie 
„Sprawa jest otwarta“. Plany istnieją, 
kwestjonarjusz ` wystosowano, Niemcy 
odpowiedź tylko odłóżyły, ale kto się 
doczeka praktycznych rezultatów? Kie- 
dy i w jakiej formie? 


Jerozolima, 27. 5. (PAT.) W miejsco- 
wości Akre zasztyletowany został wczo- 
raj żydowski nadzorca robót publicz- 
nych. W pobliżu miejscowości Naplus, 
Jenin i Tulkarem uzbrojone bandy Ara- 
bów zaatakowały policję i wojsko, prze- 
cinając w wielu miejscowościach druty 
telegraficzne i telefoniczne. Komuni- 
kacja telefoniczna przecięta była zarów- 
no z Haifą, jak i z Kairem. Zanotowa- 
no równie kilka wypadków podpalenia. 

W pobliżu Mizra podpalone zostało 
zboże, a na peryferjach Tel Avivu podło- 
żono ogień pod tartak, wyrządzając 
szkody na kilka tysięcy f. szt. W ciągu 
nocy i dzisiejszego ranka w rozmaitych 
miejscowościach eksplodowały bomby, 
m. in. w domu banku Barkleya w` Na- 
zarecie, nie pociągając jednak za sobą 
ofiar. Stan wyjątkowy prokłamowany 
został również w miejscowości Gaza i 
w Tiberias. 


Jerozolima, 27. 5. (PAT.) Bandy 
arabskie w dalszym ciągu napadają na 
konwoje samochodowe, mimo iż są one 
eskortowane przez wojsko oraz palą 
zbiory rolników żydowskich. 

Jak się zdaje, przywódcy akabsc, 


Czas leci naprzód przerażająco szyb- | byliby skłonni do wydania zarządzenia 


ko. Kogo dziś interesuje Nadrenja? 
Chyba wytwórców... cementu. Otóż 
Niemcy w pierwszym kwartale br. zu-ł. 
żyli dwa miljony ton tego artykułu. 
Prawdziwy rekord! 60% więcej niż w 
analogicznym okresie roku ubiegłego. 
Trzy razy więcej niż w roku 1934! Dla- 
czego? Z bardzo prostej przyczyny: bu- 
dują przecież linję Hitlera, która będzie 
odpowiedzią na linję Maginota i która 
będzie już gotowa na jesieni, Czy sły- 
szycie? — Na jesieni... 

Poza tem jest jeszcze sprawa kolo- 
nij, aby móc zupełnie zapomnieć o Lo- 
karnach i nie-Lokarnach. Niemcy pod- 
noszą ją coraz głośniej, coraz ostrzej. 
Są świadomi swej siły, świadomi. od- 
niesionych zwycięstw i widzą, jak słoń- | 
ce potęgi angielskiej zachodzi chmurą | 
niepowodzeń w Abisynji, Egipcie, Pale- 
słynie. A ponieważ dziewięć dziesiątych | 
byłych niemieckich kolonij znajduje sięł 
w rękach Anglji, nieuniknione starcie 
na ten temat zaczyna się narzucać z| 
całą mocą świadomości Europy. 

Trzeba jednak przyznać, że Hitler 
został stanowczo zdystansowany przez 
Mussoliniego, który stał się bardziej 
popularny od — użyjmy odpowiednio| 
mocnego porównania — najgłośniejszej 
gwiazdy filmowej. Suma włoskich za- 
targów zaciążyła już jak przeogromna 
góra i nikt nie wie, jak ją usunąć z 
piersi naszej części świata, 


linim „synowie wiłczycy* 


PSE arctic O RE Z o Aa 


Dziś. Dziś dodatek filmowy. 


zor ganizowane pi 


27..5. (PAT.) Komuni-go zaprzestaniu strajku generalnego, po- 


nieważ zdają sobie sprawę z tego, że z 
każdą chwilą tracą władzę nad Skrajne- 
mi elementami, rekrutującemi się głów- 
nie z młodzieży. Wysoki komisarz bry- 
tyjski nie chce zboczyć z linji swej po- 
lityki i jest zdecydowany zaprowadzić 
wpierw porządek zanim przystąpi do 
układów. 


Wrzenie w Palestynie nie ustaje. 


Jerozolima, 27. 5. (PAT.) Policja w 
Tel-Avivie wykryła nową jaczejkę ko- 
munistyczną. 8 osób aresztowano. Na 
lotnisku wojskowem w Ramleh robot- 
nicy arabscy rozpoczęli strajk. Na 
miejsce ich władze wojskowe zaangażo- 
wały żydów. Dziennik arabski „Isla- 
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wstanie. 


mijah“ został zawieszony na dwa. ty-. 


godnie za podżeganie do strajku. 

Zamachy bombowe dokonywane są 
co noc. Ludność miasta żyje w ciągłym 
niepokoju. Liczne grupy Arabów . do- 
konują najrozmaitszych aktów sabota- 
żu. Ogłoszony przez Arabów strajk po- 
wszechny ogarnia coraz szersze masy. 

Pogłoski, jakoby członkowie korpu- 
su konsularnego mieli wystąpić z wspól- 
ną demarche u rządu mandatowego, nie 
znajdują potwierdzenia, 


Starcia zbrojne. 


Jerozolima, 27. 5. (PAT.) Na wzgórzach 
Samarji i Galilei doszło wczoraj do 


PE między patrolami brytyjskiemi i 


grupami uzbrojonych Arabów. 


Niemcy oceniają poważnie 
wypadki palestyńskie. 


Berlin, 27, 5. (PAT.) Wypadki pale- 


styńskie: nabierają w*oczach: Berlina cos 


raz te większego znaczenia w ocenie sy- 
tuacji ogólno-europejskiej na jej. naj- 
groźniejszym obecnie odcinku angielsko- 
włoskim. 


Podkreślają tu, że to, co się dzieje w 
Palestynie, ma już charakter otwartej 
rewolty, budzącej w Anglji niepokój. 
Sprawozdawcy pism niemieckich w Lon- 
dynie, skąd datowana jest większość 
wiadomości palestyńskich, rozpisują się 
na temat nerwowych nastrojów w An- 


Synowie wilczycy. 


W rocznicę przystąpienia Włoch do wojny światowej defilowali również przed Musso- 
— najmłodsi członkowie 
dzieży „Ballila“. 


faszystowskiej crganizacji mlo- 


glji. Tytuły depesz wczorajszych grzmią 
sensacyjnie w sposób więcej lub mniej 
kategoryczny. Partyjny „Angriff“ w 
olbrzymim tytule na czele numeru o- 
świadcza: „Times* czyni Włochy odpo- 


wiedzialnymi za niepokoje w Palesty«. 


nie“, a „Berliner Tageblatt“ pisze: „Q- 
twarte powstanie w Palestynie. Anglja 
podejrzewa, że Włosi umoczyli tu palce“, 

Jednocześnie nadchodzą tu informa- 
cje o możliwości powikłań dyplomatycz- 
nych w związku z podróżą negusa do 
Lendynu. Podkreślają tu, że podróż ta, 
która wywołała we Włoszech wzburze- 
nie, przyczynić się może do dalszego za- 
ostrzenia stosunków angielsko-włoskich, 
a nawet francusko-włoskich i w konse- 
kwencji może się odbić ujemnie na sy- 
tuacji politycznej całej Europy. 


Anglija upiera sie 


przy popieraniu żydów. 


Jerozolima, 27.5. (PAT.). Wysoki ko- 
misarz sir Artur Wauhope, wygłosił na 


i targach w Tel-Avivie, z okazji obchodu 


dnia .imperjum brytyjskiego,. mowę, -W 
której oświadczył, że ani strajk, ani ak- 
ty gwałtu nie wpłyną na postanowienie 


rządu brytyjskiego o wykonaniu zobo-. 


wiązań, płynących z mandatu. 


Łódź podwodna poszła na dno. 


Londyn, 27. 5. (PAT.) Łódź brytyjska 
„Picador* zatonęła wskutek zderzenia 
się podczas silnej mgły z brytyjskim 
stałkiem-cysterną „San Salvador“. 20-tu 
ludzi załogi „Picadora“ zginęło. „San 
Salvador“ silnie uszkodzony podąża do 
Tyne. 

Londyn, 27. 5. (PAT.) W uzupełnie- 
niu wiadomości o zderzeniu statków 
„Picador* i „San Salvador* komuniku- 
ją, że z 16 ludzi załogi „Picadora“ zało- 
nęło 6 osób, a 4 uratowano, 


Mussolini na zaostrzenie zatargu z 
Ligą jest przygotowany. Chyba nie bez 
celu zarządził wcześniejsze wakacje 
'sźkolne, aby móc po szkołach zaąkwate- 
rować nowy miljon żołnierzy, jaki po- 
woła na „wszelki wypadek“ pod pozo- 
rem ćwiczeń letnich... 
Zatarg włosko-angielski 


Włochy wprawdzie z Ligi formalnie 
nie wystąpiły, ale wszystko wskazuje, 
że będą musiały pójść w ślady Japonji 
i Niemiec. Przecież Liga prędzej będzie 
Się mogła zdecydować na swe rozwią- 
zanie, niż na uchwałę, zatwierdzającą 
bezpośrednio czy pośrednio aneksję 
ĄAbisynji, swego prawowitego członka. 


nie kach 


zuje żadnych cech odprężenia. Wprost | „dżentelmeńskiej* 
Odnosi się wrażenie, że| Chelsea... 


przeciwnie. 


każdy strzał, oddany w Palestynie, i 


każda tam rzucona bomba trafia w| Abisynji 
za włoskiem  poduszcze- | Francji. 


pierś Anglji 


drużyny footbalowej 


Ciekawsze jest natomiast, że zajęcie 
ugodziło ostro w interesa 
Kto posiada Addis Abebę, mu- 


niem. I trzeba pamiętać, że Anglicy nie jsi dążyć do objęcia kolei Addis Abeba 


Są bynajmniej tak flegmatyczni, jak się 
o nich w Polsce mówiło przed pobytem 


— Dżibuti. Wylot jej jednak znajduje 
się na terytorjum francuskiem. Włosi 


razem ze swem wielkiem imperjum ko- 
ionjalnem znaleźli się w sytuacji 
wsżechwładnego pana ..celi więziennej, 
zamkniętej na klucz i strzeżonej przez 
francuskiego strażnika. 


Sytuacja jest conajmniej niewyraź- 
ña, Jeśli Włosi zbudują inne linje ko- 
munikacyjne, cały francuski kapitał, 
uwięziony w kolei, zostanie stracony i 
wartość napół pustynnego Dżibuti, od- 
ciętego od abisyńskiego zaplecza spa- 
dnie do zera. Jeśli natomiast Francja 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


czwariek, dnia 28 maja 1936 r. 


Przemówienie gen. Rydza- Śmigłego 
stworzyło atmosferę wyczekiwania. 


„ Gruntowna zmiana systemu czy próba utrzymania hegemonii 


zezwoli na pełne wykorzystanie tej ko-|. 


lei, co się stanie z jej moralnem obli- 
czem wobec Ligi Narodów i wobec An- 
glji? "I tak źlę i tak niedobrze, Prasa 
paryska już się tem martwi nie na żar- 
ły z „L'Oeuvre* na czele, a w Berlinie 
zaciera Się ręce, że przyszły czy też już 
obecny, ale cichy przyjaciel Mussolini 
ma kłopoty nietylko z Anglją, lecz i 
(Francją, ponieważ Rzesza ma równieź 
swoje i z Francją i o kolonje z Anglją. 

Mimo, że na linji Rzym—Berlin jest 
dziwnie spokojnie, front anglo-frańcu- 
ski staje naprzeciw włosko-niemieckie- 
go coraz wyraźniej. Powiększają Się 
przeciwieństwa nazewnątrz i podobień- 
stwa nawewnątrz. Jakaś siła fatalna 
pcha te dwie grupy mocarstw w kie- 
funku do siebie, rozbieżnym i jedno- 
„cześnie zespalającymm sojusze. Odnosi 
Się wrażenie, jak gdyby się to „samo 
robiło". Wola ludzka jest gdzieś na 
drugim planie. 


. Kierownik Międzynaródowego Biura 
Pracy przy Lidże Narodów p. Harold 
Butler w wydanem świeżo sprawozda- 
niu rocznem grzmi złowróżebnie jak 
Kassandra: 


„Obawa przed natychmiastową 
lub zbliżającą się wojną, która za- 
ciemnia horyzont polityczny, czyni 
bezpłodnym każdy plan i każdą 
transakcję na dłuższą metę... We 
wszystkich częściach świata odby- 
wają się z gorączkową energją przy- 
gotowania wojerine pod patronatem 
paniki..." 


_ Szwajcarska „National Zeitung" 
twierdzi np. że Niemcy stały się naj- 
większym. producentem aluminjum. W 
1933, roku wytwarzały 18.900 ton, pod- 
czas gdy Stany Zjednoczone 38.600. Ale 
już w 1934 roku wytworzono w Niemi- 
czech 37.200 toń wobec 33.600 w St. 
Zjedn. Natomiast w 1935 roku produk- 
cja się pódwoiła i Rzesza pobiła wszyst. 
kie. rekordy, wytwarzając 70.700 ton. 
Ponieważ wzrost produkcji przemysło- 
wej należy przypisać tylko zbrojeniom 
i ponieważ aluminjum jest najbardziej 
pótrzebne do budowy samolotów — mo- 
żemy resztę sami sobie dośpiewać... 

_ Niemieckie bombowce będą mogły słoń. 
ce zaćmić, Tyle ich będzie. 


Inni tëż gruszek w popiele nie zasy- 
piaja. W Anglji zaczyna się dyskuto- 
wać publićżnie na temat wprowadzenia 
obowiązku powszechnej służby wojsko- 

wej. Stany Zjednoczone zamierzają wy- 
` dać na rozbudowę floty więcej-niż pół 
miljarda dolarów. Budżet japoński 

przekroczył dwa i pół miljarda jen, bę- 
_ dąc prawie w 90%-ach budżetem zbro- 
jenioówym. © tem, co robi Mussolini i 
Hitler, już wiemy. 

W pobliżu nas zaczyna wyrastać nie- 
pomiernie groźne  niebezpieczeństwo. 
_ Zawsże w naszych dziejach mieliśmy 
do czynienia z Rosją, atakującą nas od 
wschodu. Obecnie żańosi się na to, że 
zostaniemy przez nią otoczeni z dwóch 
stron i że nasza najpewniejsza granica, 
„ jedyne naturalne zabezpieczenie przez 
_ naturę, a mianowicie Karpaty, staną o- 
"tworem dla wypadów sowieckiej floty 
powietrznej! 

„, Budowa sowieckich . punktów opar: 
cią. na Słowaczyźnie przestała być ba- 
. jeczką, za którą ją niektórzy chcieli t- 
..ważać. Jest faktem, nieulegającym wąt- 
pliwości. 


. nież głosy ostrzegawcze słowackie z ks. 
Hlinką na czele, dzwoniącym na-alarm 
przed zsowietyzowaniem Czech i uczy. 
nieniem z tego państwa kolonji rosyj- 
skiej. 

W tej złowróżebnej ciszy, mąconej 
` tylko odgłosami młotów kujących stal, 
rijë cżas nam czekać z założonemi ręko- 
ma. Musimy wytężyć wszystkie siły 
małerjalne i moralne, aby być przygo- 
towanymi na godzinę próby... 

St. Strębski. 


Mówią o tem nietylko rewe-|. 
lacje węgierskie i niemieckie, ale rów- | 


obozu pomajowego? 


Dociekania prasy starają się wyjaśnić niedomówienia- 
(Od warszawskiego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego*( 


Warszawa, 27 maja. 

Mowa. generalnego inspektora sił 
zbrojnych gen. Rydza-Śmigłego, wygło- 
sżona na zjeździe legjonistów jest wciąż 
jeszcze przedmiotem rozważań i licz- 
nych komentarzy w kołach Aube 
nych stolicy, 

Utrzymuje się przekonanie, że mowa 
ta otwiera nową erę w rozwoju sy- 
taacji politycznej. Skończyła się era 
Piłsudskiego, rozpoczyna się nowy ò- 
kres w Polsce, okres gen. Rydza-Śmi- 
głego. 

Niektóre koła polityczne utrzymują, 
że już pierwsze dni czerwca przyniosą 
wydarzenia, które pozwólą żorjentować 
się bliżej w riowych żamiarach i celach 
politycznych czygnika nadrzędnego, ja- 
kim jest gen. Rydz-Śmigły. Powstanie 
nowego obozu jest niewątpliwe. Dzi- 
siaj, zdaniem kół poinformowanych, 
widocznym wyraźnie jest fakt, iż przez 
czynniki decydujące odrzucona została 
t. zw. „linja podziału”, kultywowana 
do niedawna przez wpływowe grupy œ 
bozu rządowego. 

Zupełnie te same nadzieje łączyliśmy 
z zapowiedziami poprzedniego rządu ża- 
raz po objęciu steru rządu przez p. Ko- 
ściałkowskiego. Nadzieje te nawet w 
najmniejszej mierze się nie spełniły i 
dlatego też obecnie społeczeństwo odno- 
si się dość sceptycznie do tych nowych 
zapowiedzi o „współpracy rządu ze 
społeczeństwem. Porzucenie „linji po- 
działu — jak donosi agencja „Press“ 
„umożliwić, «ma -pewołanie do'pracy 
nad zaspokojeniem potrzeb "państwa i 
przygotowaniem jego obrony także tych, 
którzy dotychczas bez wzgłtdu na swe 
zdolności odsuwani byli od pracy pań- 
stwowej i publicznej, ; 


Prasa jugostowiańska wita 


minm. Bech. 


Białogród, 27, 5. (PAT.) Cała prasa 
zamieszcza obszerne artykuły, poświęco- 
ne „wizycie ministra Spraw zagranicz- 
nych Józefa Becka oraz stosunkom pol- 
sko-jugosłowiańskim. 

„Samouprawa' pisze, iż wiżyta min. 
Becka przypomina dawne tradycyjne 
więzy przyjaźni, łączące oba kraje. Dzien. 
nik stwierdza, iż polityka zagraniczna 
Polski jest uwarunkowana przez położe- 
nie geograficzne kraju. Wszystkie wy- 
siłki marsz. Piłsudskiego i narodu pol- 
skiego zmierzały do tego, by Polska u- 
trwaliła się jako wielkie mocarstwo. 
Przyjazd min. Becka jest jednym z ob- 


Van Zeeland zostaje. 


W zwiazku z wynikiem wyborów nastąpiło 

w,Belgji przesilenie gabinetowe, jest jednak 

nadzieja, że dotychczasowy preińier van 
żeeland utrzyma się na stanowisku. 


dżalnemi środkami żrzeszónej brasy'* 


Jak się zdaje, w niedalekim czasie 
oczekiwać należy realnych w tej mie- 
rze posunięć. Jedhem z ogniw na dro- 
dze przygotowanych przemian ma być 
zmiana ordynacji wyborczej w tym kie- 
runku, aby izby parlamentarne stały 
się istotnie przedstawicielstwem spo- 
łeczeństwa, 

Takie oto wynurzenia podaje agen- 
cja „Press“, które są ,„pobożnem'* życze- 
niem wszystkich w Polsce za wyjąt- 
kiem tych, którzy w tak zwanych Wy- 
borach otrzymali mandaty. Od nich 
dziś zależy zmiana ordynacji wybor- 
czej. A zmiana w tym kierunku byłaby 
równoczesną zapowiedzią nowych wy- 
borów, do których posłowie śpieszyć się 
nie chcą. Uważają oni, że są potrzebni, 
gdy tymczasem i rząd p. Kościałkow= 
skiego i obecnie gen. Składkowskiego 
myśli inaczej, bò zwołuje się sesję nad- 
zwyczajną jedynie dlatego, żeby uzy- 
skać od parlamentu pełnomocnictwa i 
to już na czas nieograniczony. Dzisiej- 
szy „Kurjer Warszawski' podkreśla, że 
w rok zaledwie po uchwaleniu nowej 
konstytucji pełnomocnictwa dla rządu 
stają Się już nie wyjątkiem a regułą i 
że parlament po to tylko się zwołuje, 
aby móc się dalej obywać beż niego. 
Ograniczenie pracy nowegó parlamen- 
tu dowodzi jednego z dwojga: albo się 
uważa za błędną konstrukcję parlamen: 
tu, ujętą przez konstytucję, albo uważa 
Się dany skład parlamentu za niezdol- 
ny do wykonania pracy, jaką konsty- 
tueja mu przeznacza, 

Zdaje się, że jedno i drugie WaRŚdri 
tu w rachubę. 


Powracamy jeszcze do niedzielnej mo- 
wy gen. Rydza-Śmigłego. 


Moglibyśmy 


jawów wzmożonej działalności dyploma- 
tycznej i bardziej czyhnego udziału Pol- 
ski w wydarzeniach międzynarodowych, 
Polska musi prowadzić politykę zagra- 
niczną, uwzględniającą fakt sąsiedztwa 
z Niemcami i Związkiem Sówieckim. 
Wiżyta ministra spraw zagr. Becka w 
Białogrodzie — kończy dzieńnik — nie 
óznacza ani wżnówienia, ani śtworze- 
nia przyjaźni polsko-jugosłowiańskiej, 
jest ona wyrazem trwania tej przyjaźni. 

Tenże dziennik zamieszcza ujęty w 
łonie bardzo serdećżnym życiorys min. 
Becka. 

„Prawda'* w dłuższym artykule pi- 
sze: Białogród i Warszawa datychczas 
nie pozostawały w ściślejszym kontak- 
cie, chociaż wspólne interesy polityki 
zagranicznej prowadzą óba kraje do 
wspólnych celów. Wiżyta min, Becka 
w Białogrodzie nie jest tylkó wizytą 
kurtuazyjną. Może mieć dla Polski i 
dla Jugosławji znacznie Szersze znacze- 
nie, przyczyniając Się do pogłębienia i 
rozszerzenia podstaw współpracy, 


si 


Związek Wydawców 
do gen. inspektora sił zbrojnych. 


Warszawa, 2/. 5. (PAT.), Polski Związek 
Wydawców dzienników i czasopiśtn wysto- 
sówśł do generalnego inspektóra sił żbioj- 
nych, gen. dyw. Edwarda Śmiglego- Rydza, 
następujący telegram: 

„W zwiążku z rtzuconemi przez pana ge- 
ńerała hasiami, a w szczególności hasłem 
wzmożenia wysiłków naródu ku obronie 
państwa, walne zgrorńadzenie ćzionków Fol- 
skiego Związku Wydawców dzienników i 
czasopism  powzięło dziś jednomyślną u- 
chwałę złożenia na ręce pana generała za- 
pewnienia o miczachwianej swej gólowóśsi 
służby dla państwa wszystkiemi różporzą- 


przypuszczać, iż mowa ta znajdzie © 
wiele głębszy i pełniejszy oddźwięk w 
prasie, Tymczasem socjalistyczny „Po- 
botnik* nie wspomniał o niej nawet, 
zaś naczelny organ Stron. Narodowego 
zamieścił jedynie wyjątki, które bar- 
dziej odpowiadały gustom członków 
redakcji tego pisma. A prasa protządo- 
wa? Otóż „Gazetą Polska“ ograniczyła 
się tylko do podania treści przemówie- 
nia. Organ lewicy sanacyjnej „Kurjer 
Poranny“ budzi zaciekawieńie w koń- 
cowych uwagach artykułu, gdy zasta- 
nawia się nad tem, jaka będzie organi- 
zacja woli zbiorowej, którą inicjuje 
wódz naczelny. Nie dając odpowiedzi 
wprost „Kurjer Poranny" usiłuje po- 
godzić zasadę koniecznej dyscypliny z 
zasadami demokracji. Pan Stpiczyński 
wypowiada się więc za dyscypliną spe- 
cyficznie polską, nie narzucaną batem, 
lecz płynącą z żywego póczucia honoru 
w naszym narodzie, W tem zrozumie- 
niu dyscyplina organizacyjna nie stä- 
łaby w kolizji z głęboką treścią demo- 
kracji. 


Konserwatywny „Czas*, który najwię- 
cej się obawia, aby nie odsunięto kön- 
serwatystów od wpływów w obozie pó- 
majowym, śpieszy z oświadczeniem, że 
mowa generała Rydza-Śmigłego jest 
wołaniem do zgody narodowej pod adre- 
sem tych wszystkich, co dla Polski rże- 
telnie chcą pracować, a z drugiej stro- 
ny ostrzeżeniem dla tych, có chcieliby 
nadal. warcholską uprawiać robótę, 


Pozostaje jednak nadal otwarta kwe- 
stja sposobu budzenia woli zbiorowej. 


Organ wielkiego przemysłu „Kurjer 
Pólski“ przypomina ów plastyczny u- 
stęp przemówienia gen. Rydza-Smigłego, 
w którym mówi on. o potrzebie „chwy- 
gnąć jak najwyżej.* „Dla wszystkich 
sgnąć jak najwyżej. „Dla wszystkich 
więc chętnych i przejętych myślą po- 
trzeby ciągnienia za ten łańcuch mu- 
siałoby się przy nim znaleźć miejsce, 
ażeby siła pociągowa tego EROI by- 
ła najpotężniejsza, 


„Goniec Warszawski” stwierdza, że 
gen, Rydz-Śmigły ujmuje w swe ręce 
współkierownictwo życiem politycznem 
państwa, jako dócydujący arbiter we 
wsżystkich sprawach państwowych. 
Zwraca jednak uwagę na pewne niedo- 
mówienia, zawarte w niedzielnej mówie 
gen, Rydża- Smigłego i pisze: „Idea o- 

brony naródoówej jako programu Wwy- 
zwoleńia i skupienia wszystkich sił na- 


„rodu wymaga jasnego i zdecydówane- 


go rozstrzygnięcia dwn zagadnień: -1) 
zagadnienia ideowej podstawy owej 
mobilizacji sił twórczych narodu i 2) 
zagadnienia metod organizacji politycz- 
nej“. 


„Warszawski Dziennik Narodowy“ 


'wnioskuje, iż gen. Rydz-Śmigły stoi na- 


dal na stańówisku dalszej nadrzędności 
obozu pomajowego w życiu państwa i 


zachowania w. -ręku tego obożu nadal 


decydującego wpływu na bieg spraw 
państwowych wogóle, a obrony naródó- 
wej w szczególności. ` 


Gdyby istotnie tak było, to ta nie- 
chęć do zasadnicżej reformy stosunków 
w kraju, tó pragnienie budowania ha 
tych samych politycznych podstawach, 
„które w ciągu lat okażały się niedósta- 
teczne, które doprowadziły do stanu 
rżeczy, budzącegó  „bolesria gorycz, 
ogromnie hamuje pchnięcie naprzód 
kwestji obrony”, 

Oto całe pokłosie z prasy stołecznej. 
Nie jest ono ani ciekawe, ani budujące. 
Atmostera wycżekiwanih i dezorjenta- 
cja co do tego, co nam jutró przyniesie, 
wyraźnie ciąży i nad społeczeństwem i 
nad. prasą, która nie wypowiada się 
szczerze j całkowicie, a tylko wycże- 
kuje na to, cò będzie dalej. (r) 


w 


| 
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czwartek, 
dnia 28 maja 1936 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


lasło obrony państwa ma zespolić 


| wszysiisich Polaków. 
Z mowy generalnego inspektora sił zbrojnych gen. Rydza-Smigłego. 


Warszawa, dnia 26 maja. 


tu o finanse tylko, chodzi o ujęcie tego 


Ubiegłej niedzieli odbył się — jak | Programu szerzej.- Jestem głęboko prze- 
krótko donosiliśmy już w numerze po- | Onany, że w tym programie znajdzie się 


niedziałkowym — walny zjazd delega- 
tów  legjonowych kół pułkowych i 
Związku Legjonistów. Na zjeździe wy- 
wiązała się początkowo gorąca dysku- 


wszystko, że znajdzie się droga wyjścia 
z naszych stosunków gospodarczych, że 
znajdzie się droga, która nas doprowa- 
dzi do wyzwolenia sił moralnych i twór- 


sja nad nowym statutem, na podstawie | SZyCh w narodzie, do skupienia ich, do 


którego koła pułkowe i Związek Legjo- 
nistów mimo odrębnych zadań miały 
się zlać w jedną organizacyjną całość. 
Gorąca ta dyskusja dała generalnemu 
inspektorowi sił zbrojnych gen. Rydz- 
śmigłemu asumpt do wygłoszenia wiel- 
kiej mowy, która niewątpliwie dla dal- 
szego rozwoju stosunków wewnętrzno- 
politycznych w Polsce będzie miała po- 
ważne znaczenie. Warto więc zaznajo- 
mić się z największemi ustępstwami tego 
przemówienia. 

Gen. Rydz-Śmigły na wstępie stwier- 
dził, że dyskusja na temat statutu jest 
nieistotna, bo chodzi o to, ezy legjoniści 
chcą w sposób zorganizowany pracować 
dla Polski, czy nie. „Krótkie porówna- 
nie między tem, eo jest u nas, a tem, 
co za zachodnią i wschodnią granicą“ 
musi nam nasunąć smutne refleksje. W 
jednem możemy „dorównać naszym są- 
siadom, a to w sprawie zorganizowania 
kierowania woli ludzkiej“, bo „jak moż- 
na organizować państwo, jak można my- 
śleć o uzdrowieniu czegokolwiek w pań- 
stwie wtedy, kiedy się nie ma tej zorga- 
nizowanej, jednolicie kierowanej woli? 


W imię czego ją zorganizować? 
— pyta dalej gen. Rydz-Śmigły, „Czy w 
imię reperowania jakichś zbankrutowa- 
nych haseł politycznych, czy w imię lep- 
szego surduta na grzbiecie, czy chociaż- 
by w imię tego, że każdy musi mieć ka- 
wałek chleba?“ 

Zapewne, że trzeba się starać o to, 
by każdy miał ten kawałek chleba. Ale 
to jeszcze nie wystarcza. To nie może 
być celem. Uważam, że 


jedynem naszem hasłem, które może 
być tym pionem naszym moralnym, 
jest hasło obrony Polski! 


Hasła tego nie należy pojmować w spo- 
sób jednostronny i zwężony. Nie chodzi 


28) 
Adaptacja autoryzowana 
Eugenjusza Bałuckiego, 
(Ciąg dalszy). 

Właściciel tego szczególnego muzeum 
siedział przy fortepianie, którego do tej 
pory nigdy nie dotknął, uważając go za 
własność Marysi. 

A teraz grał! 

— Akord minorowy — powiedział 
Ładko i uderzył lekko w klawisze: — 
Tym akordem zaczyna się moja pieśń 
miłosna. Właściwie nie moja, bo to jest 
romans rosyjski. Kiedyś będąc w Ber- 
linie, słyszałem, jak grała. go orkiestra 
rosyjska, a jeden z muzykantów śpie- 
wał. Podobał mi się bardzo. Słowa są 
mniej więcej takie: „O, nie zapomnę 
was, czarowne oczy, jeszcze choć raz 
zobaczyć was! Wyście mi zabrały pokój 
mej duszy cały“... i tak dalej. A teraz 
melodja. . 

Dalecki słuchał uważnie. 

Ładko miał niewątpliwie technikę, 
ale cieniował przesadnie poszczególne 
frazy. 

Dalecki nie znał się na muzyce, jedy- 
nie wyczuł, że całości brakowało wyra- 
zu. 

— Owszem, 
wstrzemięźliwie, 

— Tak się przedstawia miłość w tej 
piosence — roześmiał się trochę sztucz- 
nie Ładko: — Miłość! Trzeba było daw- 
no wyrzucić to słowo z użycia i wykre- 
ślić z naszego słownika. Kobiety, tak... 


ładne — powiedział 


wytworzenia nowych wartości, których 
nam tak bardzo potrzeba.“ 

Nawiązując do rozbicia w obozie le- 
gjonowym powiedział gen. Rydz-Śmigły 
dalej: „Mam wrażenie, że to hasło obro- 
ny Polski jest jak gdyby potężnym łań- 
cuchem, który jest jednym końcem 
przytwierdzony do Polski. Chodzi o to, 
ażeby jak najwięcej dłoni chwyciło za 
łańcuch, trzeka go sobie przerzucić przez 
ramię i ciągnąć, ciągnać, chociażby w 
krzyżach trzeszczało. Aby Polskę pocią- 
gnąć wyżej, nie na podstawie zachcia- 
nek, ale na podstawie głęboko przemy- 
Ślanej żołnierskiej twardej woli. I tu- 
taj niema pobłażliwości, nie można ro- 


sce bardzo dużo i fantazji dużo. Niema 
wyboru, trzeba sobie powiedzieć: mu- 
sisz stanąć tu w szeregach obok nas jak 
brat, albo nie jesteś bratem. 


Surowość w wymaganiach i sta- 

wianiu zadań jest jednym z naj- 

bardziej zasadniczych elementów 
naszej dzisiejszej polskiej sytuacji. 


Trzeba umieć patrzeć prawdzie w o0- 
czy. Gdybyśmy uważali, że Polska mo- 
że liczyć tylko na was, mając 30 kilka 
miljonów obywateli, to świadczyłoky to 
tragicznie o Polsce... Obok was muszą 
stanąć inni i wy musicie się starać o 
to, aby obok was stanęli wszyscy ci, 
którzy mają poczucie siły i chcą tę siłę 
oddać w rzetelną służbę Polsce, Ojczy- 
żnie czy państwu — jak kto woli...“ 

„Zechciejcie postępowanie wasze do 
tego stosować, bo zdając sobie sprawę z 
tego, że chwila jest ważna, zdając sobie 
sprawę z tego, że wy możecie jeszcze do- 
brze pracować dla Polski i możecie być 


bić jakichś przyprzążek, czy wybierać | jej użyteczni, równocześnie wyciągam z 
sobie uprząż... Tych uprzęży jest w Pol-| tego konsekwencje. Chcę, aby ten wysi- 


p 


Najmłodsze lotnisko w Europie. 


23 maja otworzył król Gustaw szwedzki nowe lotnisko w Bromma. koło Sztokholmu. 


Góy wrócił... 


Powieść Slrno Śleksanóra 


czasem jeszcze przeżywają to cudowne 
uczucie... ale mężczyźni?!.. Zresztą 
dość o tem! Niech pan lepiej obejrzy 
dwie fotografje, leżą tam na stoliku! 

Dalecki ze zbytnim  pospiechem się- 
gnął po odbitki, nienaklejone na tek- 
turę. 

Nie pomylił się — były to te same, 
które pokazywała mu wczoraj panna 
Zosia. 


— Ładne — powiedział ostrożnie po 
chwili. 
— Sądzę, że niebardzo — zaprzeczył 


Ładko: — Przedewszystkiem 
zdjęciach wygląda pan 
plej. 

Nic dziwnego! Przecież nie wracam 
z przyjemnej podróży. 

— Oczywiście... Ale chciałbym zwró- 
cić pańską uwagę na pewien Szczegół. 
Niech się pan przyjrzy dobrze, w ciągu 
tych paru lat zmienił się zarys kości 
policzkowych. Laikowi to nie wpadło- 
by w oko, ale ja jestem fachowcem. 

— Naprawdę? — Dalecki czuł, że ble- 
dnie: — Czy to jest rzeczywiście takie 
nadzwyczajne? 

Tak, 

— Jednak... jednak, zdaje się, 
szałem kiedyś o takim wypadku... 

— Ja nie! — uciął Ładko: — Ale 
przejdźmy do sprawy. Trzeba panu pie- 
niędzy? Chce pan zarobić trzy tysiące 
złotych ? 

— Naturalnie! 

— W takim razie proszę przyjść dziś 


na tych 
znacznie szczu- 


sły- 


o godzinie ósmej trzydzieści wieczorem 
na Dworzec Główny. Z walizką. Cały 
potrzebny materjał już jest przygotowa- 
ny, więc teraz możemy omówić szcze- 
góły sprawy. Chodzi o zakupienie wy- 
nalazku z dziedziny  fotografji koloro- 
wej. Dla mnie to jest niezmiernie waż- 
ne, niestety, sam nie mogę w tej chwili 
opuścić Warszawy.. Ach, tak! Nie 
powiedziałem jeszcze, że pan będzie 
musiał pejechać do Gdańska. Hono- 
rarjum zapłacę zgóry. Oprócz tego dam 
panu czek na dziesięć tysięcy złotych. 
Na zadatek jeśli sprawa dojdzie do 
skutku. Dostanie pan list do adwokata 
gdańskiego, który ułoży obustronną u- 
mowę, w mojem imieniu pan ją podpi- 
sze na podstawie osobnego upoważnie- 
nia. Uprzedzam, że sprawa nie jest bar- 
dzo łatwa, jednak za trzy dni pan bę- 
dzie mógł wrócić... jeśli pan zechce, 

Dalecki spojrzał mu  przenikliwie w 
oczy: 

— A jeśli wogółe nie zechcę jechać? 

Ładko milczał. 

Podszedł do okna, uchylił 
popatrzał i rzekł wreszcie: 

— Myślę, że odpowiedź 
na, panie Leiner, bo i tak rozumiemy 
się dobrze. A więc podejmuje się pan 
sprawy? Tak, czy nie? 

— Oczywiście, tak! 

Ładko spojrzał na zegarek: 

— W takim razie zabierzemy się za- 
raz do pracy. Musimy skończyć wszy- 
stko przed południem, bo później jestem 
bardzo zajęty, 

I ruchem ręki zaprosił Daleckitego do 
gabinetu. 


firankę, 


jest zbytecz- 


ROZDZIAŁ XL 
Dalecki siedział w swoim pokoju, 
przed nim na biurku leżały listy i upo- 
ważnienia 
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łek był zorganizowany, a więc niema 
miejsca na żadne przyprzążki.. Trzeba 
zacząć Surowe życie. Trzeba jasno i 
otwarcie postawić sprawę — nikogo nie 
będzie się zmuszało: jeśli ktoś uważa, że 
ma swoje własne podwórko lepsze, jeśli 
ktoś uważa, że ma swój warsztacik lep- 
szy, jeśli ktoś uważa, że jedynie on jest 
rozsądny, jedynie on kocha Polskę, inni 
jej nie kochają, ten może odejść od nas.“ 


Nie dawne zasługi ale praca 
daje tytuł do przewodzenia w Polsce. 


„Ale jeśli nie potraficie zdobyć się na 
porzucenie własnych podwórek i war- 
sztacików, jeśli nie potraficie karnie, 
bez zastrzeżeń, z wyrzeczeniem się ©so- 
bistych tantazyj, a tem bardziej osobi- 
stych perspektyw pracować we wspo- 
mnianym kierunku, — zakończył gen. 
inspektor sił zbrojnych swoje przemó- 
wienie — w takim razie należy sobie 
powiedzieć: jesteśmy żołnierzami, któ- 
rzy walczyli o niepodległość Polski, to 
jest nasz zaszczyt, nasz dawny tytuł do 
sławy, lecz w Polsce dzisiejszej nie ma- 
my nic do powiedzenia, niech inni w 
niej przewodzą, 

w 

W kołach politycznych stolicy wy- 
warła mowa gen. Rydza-Śmigłego, z 
IEEE CYC R LE | RE 1 ABE COOK 


SZCZAWNICKA MAGDALENA 


7395 leczy choroby żołądka. 


Usiłował daremnie skupić myśli na 
sprawie, jednak powracały uparcie do 
jej podłoża. 3 

Zamiar Ładki był całkiem przejrzy- 
sty i Dalecki zrozumiał go z pierwszych 
słów, 

W tym wypadku 
o kupno wynalazku. 

Ładko zaproponował mu 
tysięcy złotych tylko 
Warszawy. 

Był przekonany niewątpliwie, że Da- 
lecki skorzysta z rzadkiej sposobności, 
zniknie bez śladu, potem puści pienią- 
dze i w przyszłości nie będzie mógł po- 
wrócić, bo byłby Ścigany za sprzenie- 
wierzenie, 

Czy wiedział, 
stości Dalecki, | 
małoznaczącerń. 
' Zależało mu jedynie na usunięciu z 
drogi człowieka, który stał między nim 
a Marysią, 

Kto inny spróbowałby  prawdopo- 
dobnie groźbami zmusić niewygodnego 
konkurenta do ucieczki, lecz Ładko, zda- 
wało się, musiał przypuszczać, że przez 
użycie tego sposobu mógłby na zawsze 
zrazić do siebie tę kobietę. š 

Wolał urządzić się tak, by człowiek, 
którego kochała, znikł — przynajmniej 
pozornie — z własnej woli, 

Jednak te rozważania mniej zaprzą- 
tały umysł Daleckiego, obawiał się 
znacznie więcej przyjścia Leinera. 

Zjawi się napewno, gdy Dalecki je- 
szcze będzie w Gdańsku i wówczas Ma- 
rysia dowie się wszystkiego... 

Z drugiej strony mógł zarobić trzy 
tysiące złotych! Zarobić tylko trzy, w 
dodatku uczciwie, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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której zacytowano wyżej tylko naj- 
ważniejsze ustępy — ogromne wrażenie 
i jest żywo komentowana. Szczególnie 
podkreśla się, że naczelny wódz położył 
nacisk na surowość wymagań i koniecz- 
ność wyrzeczenia się osobistych korzy- 
ści, dla których wielu przylgnęło do ©- 
bozu prorządowego. Dalej zwraca się 
uwagę na ustęp, w którym gen. Rydz- 
Śmigły potępia tych, którzy uważają 
siebie zą jedynie rozsądnych i miłują- 
cych Ojczyznę a ludziom innych prze- 
konań odmawiają tytułu do  patrjo- 
tyzmu. Wreszcie uderza ujęcie sprawy 
przewodnictwa. Wbrew temu, co mówi 
ordynacja wyborcza do Senatu, nadają- 
ca pewne prawa tylko odznaczonym za 
zasługi (elicie orderowej), generalny in- 
spektor sił zbrojnych stwierdził, że nie 
dawne zasługi a praca dla Polski daje 
tytuł de przewodnictwa, 

Jak widzimy, generalny inspektor sił 
zbrojnych widzi dobrze wszystkie ujem- 
ne cechy obozu prorządowego, które do- 
prowadziły do tego, że olbrzymia więk- 
szość społeczeństwa znalazła się w o- 
pozycji. Ale, czy mu się uda stosunki 
oczyścić i w ten sposób doprowadzić do 
tego, aby wszyscy Polacy ciągnęli za 
jeden łańcuch, by Polskę dźwignąć, w 
tej chwili trudno powiedzieć. 

M 

Pisma Stronnictwa Narodowego od- 
noszą się do mowy gen. Rydza-Smigłe- 
go krytycznie. Uważają one, że hasło 
obrony Polski nie zdoła porwać mas. 
Powołują się przytem na przykład 
Włoch i Niemiec, gdzie nie mówiono o 
obronie państwa ale wysunięto znacz- 
nie dalej sięgające hasła. Zdaniem pism 
endęckich tylko Stronnictwo Narodowe 
ma wszelkie dane ku temu, aby Polskę 
dźwienąć i przękształcić na mocarstwo, 

Zawsze jędna i ta sama piosenka, 
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Z GDAŃSKA. 


Między rządem polskim a senatem Wol- 
nego Miasta podpisany został protokół do- 
datkowy w sprawie uzupełnienia polsko- 
gdańskiej umowy o obrocie produktami rol- 
nictwa, ogrodnictwa i rybołówstwa, podpisa- 
nęj.6,sierpnia 1934 r. Protokół uwzględnia 
także: żyto oraz śrut żytni, dalej dostawę 
mąki z Polski do Gdańska oraz sprzedaż 
kwiatów na rynku w Gdańsku. 

Hitlerowcy obrzucili kamieniami nauczy- 
cielkę-katoliczkę. W Kalthof liczna grupa 
narodowych socjalistów napadła wieczorem 
na dom nauczycielki, obrzucając kamienia- 
mi jej dom. W nocy nauczycielka została 
osadzona w areszcie „ochronnym“. Władze 
ezkolne przeniosły ją nazajutrz w stan nie- 
czynny. Powodem zajścia miało być wyda- 
nie przez nauczycielkę polecenia nie uży- 
wania przez młodzież szkolną pozdrowienia 
hitlerowskiego, a pochwalenia Pana Boga. 
Lentrowa „Volkszeitung“, omawiająca na- 
pad, została skonfiskowana. 


Kiepura będzie śpiewać na dziedzińcu 
wawelskim. Na zaproszenie prezydenta m. 
Krakowa Kaplickiego, wysłane do Janą 
Kiepury, nadeszło pismo, zawiadamiające 0 
przybyciu. jego około 20 czerwca do Krako- 
wa, gdzie wystąpi na dziedzińcu wawelskim 
z koncertem na rzecz budowy Muzeum Na- 
rodowego. 

„Inż. Ruszczewski opuszcza więzienie. Bo- 
hater głośnej przed pięcioma laty wielkiej 
afery przy budowie poczty w Gdyni, inż. 
Ruszczewski odzyska 7 czerwca wolność. 
Inż. Ruszczewski odcierpiał już wyrok, ska- 
zujący go na 4 lata więzienia. Z amnestji 
nie skorzystał. W więzieniu sporządzał pla- 
ny dla władz przy przebudowie zakładów 
karnych. - i 

Reprezentanci 32 państw w Krakowie, 
Dnia 24 maja bawili w Krakowie uczestnicy 
kongresu międzynarodowej komisji żeglugi 
powietrznej. Przybyli oni z Warszawy. Go: 
ście, których jest 90, reprezentują 32 pań- 
stwa. Zwiedzili oni zabytki miasta, a na- 
stępnie wyjechali do Wieliczki. 

Wiceprezes Sądu Okręgowego w Warsza- 
wie i kierownik sądów grodzkich Wacław 
Jeruzalski, który w ub. tygodniu zwolniony 
został z tego stanowiska po złożeniu prośby 
o dymisję, przeniesiony będzie w stan spo- 
czynku. B. wiceprezes Jeruzalski ma za So- 
bą przeszło 30 lat służby państwowej i o- 
trzyma pełną emeryturę. O przyczynach dy- 
misji rozmaicie mówią. 

Odsłonięcie tablicy ku czci S$. Noakow- 
skiego. W dniu 7 czerwca w Nieszawie od- 
będzie się odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
na domu, w którym urodził się w dniu 26 
marca 1867 r. znakomity artysta-malarz 
i architekt prof. Stanisław Noakowski. Jest 
to plebania, którą kiedyś zamieszkiwali ro- 
dzice wielkiego Nieszawianina — rejent 
(Władysław i Eleonora Noakowscv. Trzy lata 
temu powstało tu muzeum parafjalne jego 
imienia. Obecnie plebanja opatrzona będzie 
tablicą pamiątkową, 


MORSKIE OKO: „Potępieniec”, W roli 
głównej Victor Mc Lagłen. Bogaty nadpro- 
gram. i 

LIDO: „Kaprys markizy Pompadour“, W 
rolach głównych Kathe von Nagy i Leo 
Slezak. Bogaty nadprogram. 

BAJKA: „Noc na Transatiantyku* oraz 
bogaty nadprogram. 3 

CZARODZIEJKA: „Będziesz zawsze mo- 
ja“ w roli głównej Brace Moore. s 

NADMORSKIE: Film erotyczny p. t. 
„Bella donna“ w roli głównej Conrad Veidt. 

Zniszczenie sieci łososiowych przy rato- 
waniu statku szwedzkiego. Nasze rybołów- 
stwo przybrzeżne ponosi co roku duże stra- 
ty wyrządzone w sieciach niszczonych i zry- 
wanych przez przejeżdżające statki handlo- 
we i wojenne. Ostatnio przy ratowaniu 
szwedzkiego statku osiadłego na mieliźnie 
koło Rozewia zniszczyły holowniki ryba- 
korn 24 pławie łososiowych. Otrzymanie od- 
szkodowania za tego rodzaju straty w sie- 
ciach jest dla rybaków w praktyce prawie 
że nieosiągalne, (np. przejazdy statków w 
nocy, ćwiczenia marynarki wojennej itp.). 
Niszczenie sieci przez burze wyrządza ry- 
bakom również duże straty. Dotychczas na- 
sze towarzystwa ubezpieczeniowe nie zain- 
teresowały się możliwością ubezpieczenia 
rybaków od tego rodzaju ryzyka. 


Ostrzeżenie. 


Zjednoczone Mleczarnie Robakowo-Gdy- 
nia-Luzino ostrzegają przed kupnem wzgl. 
zamianą konwi do mleka z napisem „Mle- 
czarnia Robakowo-Gdynia* oraz butelek z 
napisem „Mleczarnia Gdynia* . Powyższe 
naczynia są własnością niesprzedajną Zje- 
dnoczonych  Mleczarni Robakowo-Gdynia- 
Luzino. Wzywa się wszystkich, którzy na- 
czynia z powyższemi napisami posiadają, 
do zwrotu tychże do dnia 5 czerwca. W 
przeciwnym razie  pociągniemy niepraw- 
nych posiadaczy do odpowiedzialności są- 
dowo-karnej. (10064. 


„DZIENNIK BYDGOSKI 


czwartek, dnia 28 maja 1936 r 


Z Gdyni i wugbireŻ. 
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W kawiarni „Europa“ damska orkiestra, 
Od 1 maja koncertuje w reprezentacyjnym 
lokalu kawiarni „Europa“, której właścicie- 
lem jest p. M. Grabowski, znakomity zespół 
muzyczny p. Zofji Grosman, cieszący się 
niebywałem powodzeniem u gości. Koncert 
rozpoczyna się codziennie od godz. 17-tej, 
w niedziele i święta odbywają się poranki 
muzyczne od godz. 12,80. Specjalnością ka- 
wiarni są znane ze swej dobroci lody oraz 
dobrze pielęgnowane napoje zimne. Re- 
stauracja w podziemiach poleca smaczne o- 
biady i kolacje á la carte, dobrze pielęgno- 
wane wódki, wina i piwa. Tamże codzien- 
nie od godz. 20-tej dancing familijny, Uroz- 
maicony występami artystów. Koncertuje 
znany zespół pod kier. p, Freda Plucińskie- 
go. Na I piętrze sala biłardowa; bilardy pi- 
ramidkowe į karambolowe — godzina zł 
1,50. Dla pań udziela się lekcyj gry bilardo- 
wej codziennie od godz. 9 do 18. Wejście 
do kawiarni z ul. 10 Lutego 7, do restaura- 
cji z rogu ul. Abrahama. Tel. 27-30. (10065 
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‘Ceny ryb słodkowodnych. Pomorski 
Związek Eksporterów Ryb w Gdyni zawia- 
damia członków i rybaków zainteresowa- 
nych, że ceny na ryby słodkowodne w 
Gdańsku pozostały bez zmian i obowiązują 
nadal od dnia 25 maja do dnia 1 czerwca 
1936 r. jak niżej: ⁄ kg: liny 70 gr, szczupaki 
duże 40 gr, szczupaki małe 70 gr, okonie 
duże 50 gr, okonie małe 30 gr, węgorze du- 
że 1,20, węgorze małe 70 gr, sandacze duże 
1,10 zł, sandacze małe 80 gr, karasie 60 gr, 
płotki 20 gr. 
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Oddawna zapowiedziane uroczystości ku 
czci śp. Antoniego Abrahama "są w toku 


przygotowania. Centrala Polskiego Związku” 


Zachodniego w Warszawie wydała życiorys 
Antoniego Abrahama, zasłużonego Polaka- 
Kaszuby, który swem życiem i działalnością 
położył bardzo wiele zasług dla sprawy pol- 
skiej na wybrzeżu w chwili odradzania się 
państwowości polskiej. 

W dniu 28 czerwca br. w Gdyni odbędzie 
się zjazd kaszubski, na który przybędzie 
ludność ze wszystkich trzech powiatów ka- 
szubskich. 

Dla zorganizowania uroczystości, zawią- 
zał się w Gdyni Komitet uczczenia pamięci 
Antoniego Abrahama, który na dwóch do- 
tychczasowych posiedzeniach ustalił pro- 
gram uroczystości. 

W dniu zjazdu kaszubskiego zostaną u- 
ruchomione pociągi popularne celem umo- 
żliwienia przyjazdu do Gdyni jak najszer- 
szym rzeszom ludności. 


Organizacją zjazdu w powiatach zajmą 
się: zarządy obwodowe. oraz--Polskiego--Zw. 
Zachodniego: % ahis 

Program zjazdu kaszubskiego przewidu- 
je: uroczyste nabożeństwo pod Kamienną 
Górą, dwa przemówienia okolicznościowe 
transmitowane przez megafony (jedno w 
narzeczu kaszubskiem), poświęcenie tabli- 
cy pamiątkowej ku czci śp. Antoniego 
Abrahama wmurowanej w ścianie domu 
przy ulicy Starowiejskiej 30, pochód organi- 
zacyj i grup przybyłych ze wszystkich miej- 
scowości Kaszubszczyzny i defilada przy- 
branych w zieleń wozów (najpiękniej przy- 
brane wozy zostaną nagrodzone). Wieczo- 
rem zostanie wystawione „Wesele Kaszub- 
skie“ według ks. Sychty, poprzedzone krót- 
ką akademją ku czci Antoniego Abrahama. 

W godzinach popołudniowych będzie 
można zwiedzać wystawę kaszubską w 
Halach Targowych. 


Niezwykłe harce piorunów w Toruniu. 


Jeden zabity i trzech poparzonych. 


W dniu wczorajszym około godz. 18-tej 
zerwała się straszna burza z piorunami, 
która trwała niemal całą godzinę. 

Przez ulicę Gen. Bema przechodził w cza- 
sie burzy cieśla Franciszek Pepliński, zam. 
przy ul. św. Jerzego 48. Pepliński powracał 
z pracy i niósł siekierę na ramieniu. Oba- 
wiając się uderzeniu gromu, schował sie- 
kierę pod koszulę, tak, że siekiera przylę- 
gała do ciała. W pewnym momencie ude- 
Tzył piorun i trafił w Peplińskiego, kładąc 
go trupem na miejscu, W niewielkiej odle- 
głości za nim szedł kpr. Zelke z II bat. 8 
dyw. art. przeciwlotniczej i porażony został 
tym samy gromem, Nieszczęśliwego prze- 
wieziońo do szpitala wojskowego, gdzie 
stwierdzono, że doznał poparzenia twarzy. 

Drugi wypadek wydarzył się pod pomni- 
kiem poległych żołnierzy 63 pp., chociaż w 
skutkach mniej tragiczny, 

Pod pomnikiem schroniło się przed u- 
lewnym deszczem czterech chłopców i je- 
den podchorąży. W pewnej chwili w Pom- 
nik uderzył piorun, który razil wszystkich 
stojących pod pomnikiem. Skutkiem ude- 
tzenia gromu wszyscy zostali ogłuszeni i 
stracili przytomność. Zawczwane pogotowie 
ratunkowe pPrzewiozło do szpitala 13-leinie- 
go Mieczysława Dubeckiego, zam, przy ul. 
Studziennej 7, 14-letniego Edmunda Chrza- 
nowskiego, zam. przy Drodze Trepowskiej 
nr. 214, ló-letniego Kossobudzkiego, zam. 
przy ul. Targowej 6. 15-letniego Leona 
Szczurka, syna majora, zam. w Szkole 
Podch. Artylerji i podch. Zygmunta Zakul- 
skiego ze Szkoły Podch. Artylerii. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy i przy- 
prowadzeniu ich do przytomności, zwolnio- 


Ano ze szpitala Derbeckiego, Chrzanowskiego 


i Zakulskiego. Pozostali w szpitalu jedynie 
Szczurek i Kossobudzki, którzy ulegli po- 
ważniejszym poparzeniom, wymagającym o- 
pieki lekarskiej, 


Najbliższy „wieczór czwartkowy” w pią« 
tek. Ze względu na koncert symfoniczny, 
który ma się odbyć w czwartek 28 bm., kie- 
rownictwo „Wieczorów czwartkowych” prze- 
nosi tradycyjny „wieczór czwartkowy na 
dzień następny. Program wieczoru pozo+ 
stanie niezmieniony. W roli prelegenta wy- 
stapi Józef Łobodziński, autor „Rozmowy z 
ojczyzną i „Wśród przyjaciół” z interesu- 
jącym odczytem p. t. „Poezja rosyjska od 
Puszkina do Majakowskiego", ilustrowa- 
nym przekładami prelegenta z poezji rosyj< 
skiej. Po odczycie dyskusja. Początek a 
godz. 20. Salony „Polskiej Riviery". - 

23 maja został ukończony spis ludności. 
Wszystkie domy zostały ujęty na planie i w. 
wykazach. Komisarze  spisowi dołożyli 
wszelkich starań, aby nikogo nie opuścić 
w swych formularzach. Ale Gdynia jest 
ruchliwa jak żywe srebro. W okresię spisu 
przybyło do Gdyni prawdopodobnie około 
1000 osób, około 500 osób zmieniło mieszka- 
nia. W wyniku tego mogło się zdarzyć, że 
niektóre osoby nie zostały przez spis uję- 
te. Wszyscy niespisani winni natychmiast 
zgłosić się u naczelnego komisarza spisowe- 
go (Komisarjat Rządu, pokój 58, tel. 11-73), 
ażeby dokonać zapisów. 


Wymiana towarowa 
z Gdańskiem. 


Z dniem 25 maja zaczęło obowiązywać 
rozporządzenie o kontroli wywozu towarów 
zagranicę i do W. M. Gdańska. Na mocy, 
tega rozporządzenia eksporterzy przy Wy- 
wożie towarów winni się zaopatrywać w 
specjalne zaświadczenia walutowe, nakła- 
dające na nich obowiązek sprzedaży ban- 
kom dewizowym walut, wpływających do 
rich za eksportowane towary. Zaświadcze- 
nia takie na terenie Izby Przemysłowo« 
Handlowej w Gdyni wystawiane są przez 
delegatów Polskiego Towarzystwa Handlu 
iśompensacyjnego (£4ahanu) przy tej Izbie 
oraz przy jej ekspozyturze w Bydgoszczy. 

Ponadto w celu ułatwienia orjentowania 
firm zainteresowanych w przepisach, doty* 
czących kontroli wywozu, utworzone zosta” 
ły przez Zahan "na terenie okręgu Izby 
punkty informacyjne w Grudziądzu (Żwiaą- 
zek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, 
ul. Wybickiego 39) oraz w Toruniu (Korpo- 
racja Kupców Chrześcijańskich, ul. Żeglar- 
ska 1). 

Przewidziane jest utworzenie dalszych 
punktów tego rodzaju w Tczewie, Starogar= 
dzie i Chojnicach. 

Komisja rozdzielcza dla obrotu produk- 
tami spożywczemi z W. M. Gdańskiem w 
Toruniu upoważniła delegata „Zahanu* 
przy Izbie Przemysłowo-Handlowej w Gdy- 
ni do wydawania zaświadczeń walutowych 
przy wywozie towarów na teren W. M. 
Gdanska. CYK 


Gdynia ma już polskich 
importerów! 


Port gdyński był dotąd uważany jako 
wyłącznie port przeładunkowy, a to dlate- 
go, że nie posiadał należycie rozwiniętego 
zGandlu zamorskiego wzgl. placówek han- 
diowych tej. dziedziny. 

Obecnie sytuacja zmieniła się i możemy 
śmiało twierdzić, iż w Gdyni powstał zalą- 
żek portu handlowego. 

W dniu wczorajszym odbyło się zebranie 
konstytucyjne sekcji eksporterów i impor- 
terów przy Korporacji Kupieckiej w Gdyni. 

Obszerne sprawozdanie z powyższego ze- 
brania wraz z omówieniem postulatów po- 
ruszonych w dyskusji, podamy w. najbliż- 
szym numerze. Dziś ograniczamy się do 
wymienienia członków wybranego wczoraj 
zarządu prowizorycznego. Na. przewodni- 
czącego wybrano dyr. Góreckiego, który 
aczzolwiek zaledwie od paru miesięcy pra- 
cuje na terenie Gdyni, reprezentuje jednak 
poważną firmę „Hakol'. 

Zastępcą przewodniczącego wybrano dyr. 
Rytlewskiego, długoletniego fachowca bran- 
ży koionjalnej. Sekretarzem zarządu wy- 
brany został p. Zygmunt Krajewski, zaprzy- 
siężony makler i rzeczoznawca, również 
długuietni fachowiec. 

Następne zebranie sekcji odbędzie się w 
dniu 3 czerwca br. o godz. 19 w sali p. Grze- 
ZSOWSKI1CgO. 7 b 


Mal nii l. m pnengicznie przystąpiła 


doao wvczikci z bezrobociem. 


Tczew. (as) Pod przewodnictwem wice- 
burmistrza m. Tczewa p. Hempla w sali 
posiedzeń tut. magistratu w obecności sta- 
rosty powiatowego p. Muchniewskiego od- 
było się posiedzenie rady miejskiej na które 
wpłynęły trzy nagłe wnioski kolegjum ma- 
gistratu i to: y 

1. Ze względu na ciężkie położenie go- 
spodarcze m. Tczewa, oraz ulżenia ciężkiej 
niedoli bezrobotnym, kolegjum magistratu 
zwraca się do Rady Miejskiej z wnioskiem 
o wybranie specjalnej komisji dla spraw 
bezrobocia, która ma za zadanie jako ciało 
doradcze kolegjum magistratu przystąpić 
do walki z bezrobociem. i 

2. Uchwalenie nowemu burmistrzowi 
pensji wedle 6 grupy uposażenia urzędni- 
ków państwowych. p 

3. Zaciągnąć z Wojewódzkiej Komunal- 
nej Kasy Oszczędności w Toruniu krótko- 
terminowej pożyczki 30.000 zł, która to su- 
ma ma być przeznaczona na wydajniejsze 
zatrudnienie bezrobotnych m. Tczewa. 

Rada miejska wszystkie trzy. wnioski 


uchwaliła jednogłośnie bez dyskusji Do 
komisji dla spraw bezrobocia z grona rad» 
nych wybrano: Raczkowskiego, Mazellę, 
mec. Hiempowicza, Hajdasza i Millera. Ta 
nowo do życia powołana komisja niezwłocz- 
nie zabierze się do energicznej pracy ul- 
żenia ciężkiej niedoli naszych bezrobotnych. 

Starosta Muchniewski w krótkim zary- 
sie przedstawił obecnym faktyczny stan 
bezrobocia na terenie Tczewa, zaznaczając, 
że „położenie bezrobotnych w "Tczewie nie 
jest groźne, lecz rozpaczliwe”, Dalej staro- 
sta Muchniewski podał, że miasto do tej po- 
ry zatrudniało 250 bezrobotnych, którzy 
pracowali zaledwie po 2 dni w tygodniu, 
a po zaciągnięciu tej pożyczki z Woj. K. K. 
O. od czerwca br. do końca sezonu bezrobot- 
ni mają być zatrudniani po 3 dni w ty- 
godniu. Na zatrudnianie 250 bezrobotnych 
do końca sezonu potrzeba jest 80.000 do 
100.000 zł, z których 50.000 zł miasto otrzy- 
ma na mocy umowy z Funduszem Pracy, 
zaś reszta ma być pokryta z krótkotermi- 
nowych pożyczek, 
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Powracające gwiazdy. 
ja i nowe triumfy Ju Dagower. 


Czas Prędko mija, sława jeszcze prędzej 
— zauważył kiedyś trafnie pewien popular- 
ny artysta filmowy, To też niekiedy blask 


i popularność qwiazdy filmowej są tak 
krótkotrwałe, że zapomina się nawet na- 
zwiska aktorów. Są jednak talenty. które z 
firmamentu nieprędko znikają, czasem 
wręcz przeciwnie zdobywają coraz pocze- 
sniejsze miejsce i coraz większe uznanie i 
sławę. 


» 


Pamiętamy doskonale napływające plot- 
ki o całkowitem zniknięciu Poli Negri czy 
Grety Garbo. Przecież wielcy aktorzy nie 
nagrywają filmów tuzinkowych i każdy ich 
powrót na ekran jest sensacją dnia i no- 
wym triumfem, Wielkiego talentu nie zrobi 
szumna reklama, ten musi tkwić w samym 
artyście, który swą grą rzec można całym 
soba opanowuje ludzi. Tajemnica uroku 


, wielkich gwiazd jest niezbadaną, 


Wiełkie wytwórnie filmowe dają znów 
obrazy z aktorami, którzy niełatwo ustąbią 
miejsca nowym twarzom. I tak dawno nic- 
widziana Pola Negri swym  „Mazurkiem* 
dała jeszcze jeden dowód niegasnącego ta- 
lentu. Greta Garbo po dłuższej przerwie 
znów przystępuje energicznie do pracy. W 
Berlinie stanowi nielada sensację powrót 
do filmu wielkiej aktorki teatralnej i filmo- 
wej; Lil Dagover. Jej ciemna, Południowa 
twarz o klasycznym owału, czarne włosy i 
duże ciemne oczy wyrobiły jej opinie rzad- 
ko spotykanej piękności. 

„ Lil Dagover znów kręci. Aktorka tak 
kiedyś popularna, że trudno wprost nie do- 
wiedzieć się szczegółów jej kariery. 

Artystka urodziła się w malarycznej 
wiosce Pati na wyspie Jawie. Gdy Lil u- 
kończyła sześć lat, matka nie znosząca nie- 
zdrowego klimatu, zmarła, Wówczas to oj- 
ciec, będący generalnym nadleśniczym ho- 


a a 
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„Cały Paryż śpiewa”. 


Wytwórczość wiedeńska wciąż przoduje w 
zakresie filmów o charakterze komedjowo- 
operetkowym. W najbliższych dniach uj- 
tzymy w kinie „Adria“ tego rodzaju obraz 
p. t. „Cały Paryż śpiewa“ w doskonałej ob- 
sadzie, którą stanowią: dobry Śpiewak i o 
jowialnym humorze artysta Leo Slezak, Te- 
kla Ahrens, Willi Eichberzer, Rudolf Carl 
i inni. Reżyserja słynnego Karola Lamaca. 
Całość zrealizowana zostałą według operct- 
ki „Pocztylion z Lonjumcau*, odznacza si? 
humorem. spiewami i tańcami. 


| Srzyn, 


lenderskim, wrócił z maleńką córeczką do 
Gjczyzny. Młodość swą spędziła na ciągłych 
podróżach. Przez dłuższy czas przebywała 
w Weimarze, gdzie poznała popularnego ar- 
tystę Fritza Daghofera i w pół róku później 
RÓ iego żoną, ukończywszy zaledwie 
welań: 

Oryginalna południowa uroda młodziut- 
kiej mężatki, zwracała powszechną uwagę. 

W tym czasie odwiedza jej męża pewien 
reżyser filmowy z Berlina, który oczarowa- 
ny urodą Lil Daghofer, namawia ją, by Zo- 
stała aktorką. 

Niedługo potem, w roku 1922 zjawia się 
w Berlinie Lil, gdzie zmienia skomplikowa- 
ne nazwisko na Dagover. Debjutem filmo- 
wym jest „Der müde Tod“, którym zdoby- 
wa uznanie dla talentu i urody. Kręci już 


popularniejszych aktorów świata. Nagrała 
rekordową wprost cyfrę 60-ciu obrazów. 

Przyszedł dźwiękowiec, który początko- 
wo nie mógł jakoś przekonać wielkiej ar- 
tystki. Poświęca się całkowicie teatrowi. 
Po długich pertraktacjach Lili Dagover zga- 
dza się grać znów w fiłmie. Niedługo zo- 
baczymy ją w dopiero co ukończonym fil- 
mie „Na wyższy rozkaz“. 

Obecnie Lili Dagover przystąpiła do 
prac nad nowym filmem „Ostatni akord“, 
w którym obok znakomitej aktorki, wysta- 
pią Willy Birgel i młodziutki Peter Bosse. 

Dzień pracy znakomitej artystki nie o- 
granicza się jedynie do paru godzin spe 
dzonych w atelier. W domu studjuje swoje 
role, pogłębia je. Poza tem znana jest z dłu- 
gich samotnych spacerów które jak 
twierdzi wpływają kojąco na nerwy i 
zdrowie, Artystka nie lubi się bawić, rzad- 
ko się też pokazuje publicznie. Żyje w gro- 
nie najbliższych. odosobniona od świata za- 
baw. Pracuje w sPokoju i odpeczywa w do- 
mu z nieodzowną książką lub powierzoną 
świeżo rolą. (Fej). 

(Fej.) 


i za filmem, uplasowując sie wśród naj- 


Posiępy filmu amatorskiego. 


(i) O tem, że istnicią dwie kategorie fil- 
mów zapewne mało ludzi wie. Pierwszą ka- 
tegorję oglądamy stale. Są to filmy kręco- 
ne dłą publiczności, mające na celu zdobv- 
cie jak największej popularności, a tem sa- 
mem i kasy, Wszak materjalna strona stoi 
tu w pierwszym rzędzie. 

Ale na szczęście rozpowszechnia się też 
coraz bardziej i druga kategoria, którą mo- 
żna nazwać sztuką dla sztuki jest to 
film amatorski, 

Zeszłego roku odbył się konkurs filmu 
amatorskiego w Barcelonie, który ściągnął 
stosunkowo dużo wielbicieli czystej sztuki 
filmowej, Pierwszą nagrodę w powyższym 
konkursie zdobyła Francja, drugą Niemcy, 
trzecia Hiszpanja. Głównym celem amato- 
rów-filmowców jest rozpowszechnianie sztu- 
ki filmowej bez chęci ściągania jakichkol- 
wiek zysków z tworzonych obrazów. Wszy- 
scy członkowie Powyższego klubu zobowią- 


Paderewski wystąpi w filmie! 


Na odpowiedzialność polskiej prasy w 
Ameryce. podajemy następującą  wiado- 
mość: 

Ignacy Jan Paderewski wybitny piani- 
sta polski, podpisał kontrakt na występ w 
głównej roli w filmie dźwiękowym, który 
ma być wyprodukowany w Londynie, jak 
oznajmił tu jego amerykański impresarjo, 
George Engles, 

Produkcji obrazu podjęła się nowa fir- 
ma filmowa w Londynie, the Pall Mall 
Company. 

Mistrz Paderewski zastrzegł sobie pra- 
wo zatwierdzenia lub odrzucenia sztuki, w 
której ma występować jako główny aktor 
i bohater powieści. 


Czy miecie że... 


— Jeszcze raz.. „[rędowała”, Wytwór- 
nia „Sfinks“ rozpoczęła zdjęcia do filmu 
„Trędowata* w nowej wersji. Rolę tytuło- 
wą wykona Barszczewska. W innych waż- 
niejszych rolach wystąpią: Ćwiklińska, St- 
Wysocka,  Łindorfówna,  Malkiewicz-Do- 
mańska, Waśniewska (dwie ostatnie arty- 
stki debiutują w filmie). Brodniewicz, We- 
Junosza-Stęepowski, Fritsche,- Pa- 
włowski. Reżyseruje Gardan. 

— Angielska wytwórnia Toeplitza przy- 
gotowuje film „Pracownicy morza“ według 
Wiktora Hugo. 

— Dolores del Rio gra główną rolę w fil- 
mie  „Oskarżona* wytwórni angielskiej 
„Criterion Film“, 

— Pierwszym angielskim filmem Sylwji 
Sidney będzie „Sabotaż”, realizowany przez 
wytw. Gaumont British. 

*— Greta Garbo odjechała w tych dniach 
z Góteborga na statku „Gripzhalm* do A- 
meryki, gdzie w Hollywood rozpoczyna nic- 
bawem pracę filmowa. 

— Nowy film Anny Ondry nosi obecnie 
tymczasowy tytuł „Flitterwochen“ (Miodo- 
we tygodnie). Reżyserem filmu jest znany 
Lamac. Partnerem Anny Ondry jest Hans 
Sóhnker. Zdjęcia plenerowe nakręca się o- 
becnie w Garmisch Partenkirchen. W dal- 
szych rolach wystąpią: Rudolf Platte. Ro- 
bert Dorsay, Helmuth Wciss i inni, Prace 
architektoniczne powierzono Erichowi San- 
derowi i Depenauowi. 

— Claudette Colbert, która przez długi 
czas nie nakręcała żadnego filmu, przystę- 
puje znów do pracy. Ukaże się ona w roli 
pielęgniarki w filmie ..Dlaczego nie poślu- 
bisz tej dziewczyny? (Why don't you mar- 
ry that girl?). 

— W Hollywood rozpoczęto nakręcanie 
tilmu p. t „Pół anioł“ Jest to dramat ko- 
kiety, pochodzącej z wytwornych sfer, po- 


zują się słowem honoru przestrzegać ściśle 
statutu. Producent zawodowy nie może. w 
żadnym wypadku być członkiem tego 
związku. W niektórych państwach związki 
filmowców-amatorów cieszą się wielką 
frekwencją i uznaniem, Ich stosunek do 
sztuki filmowej. sposób podejścia i tworze- 
nia obrazów konkursowych, będących czy- 
sto idcowa pracą dla filmu, godny jest u- 
znania i poparcia. W roku bieżącym od 23 
do 29 lipca odbędzie się w Berlinie między- 
narodowy kongres filmu amatorskiego. Jak 
sie dowiadujemy. Polska zgłosiła w powyż- 
szym kongresie swój udział, 

Filmy amatorskie przyczyniają się w 
wysokim stopniu do podniesienia i spopula- 
ryzowania sztuki filmowej. Film powinien 
nareszcie znaleźć w Polsce jakąś bardziej 
troskliwą i bezinteresowną opiekę, gdyż w 
niedługim Czasie zdystansują nas najmniej- 
sze państwa w Europie. 


sądzonej o otrucie swego męża. Rolę głów- 
ną otrzymała Franciszką Dee, znana z fil- 
mu „Wesołe szaleństwo“. Reżyseruje Sidney 
Lanfield, twórca wielkicgo filmu muzyczne- 
go „Król Burleski*". : 

— W filmie „Bogate biedactwo“. zoba- 
czymy Shirley, jak po raz pierwszy w 
swojem życiu kąpie się w mleku. „Bogate 
biedactwo“ zapowiada się jako przezabaw- 
ny film muzyczny. w którym znów ma 
wiełkie pole do zademonstrowania swej 
gry. tańca i śpiewu siedmioletnia gwiazdka. 

— Partnerka Jana Kiepury w jego pier- 
wszym amerykańskim filmie p. t. „Pieśń 
miłości”, ukaże się w nowym obrazie p. t. 
„Rozwiedźmy się“, według słynnej sztuki 
Sardou. Partnerami Gladys Swarthout są 
Herbert Marshall i Cary Grant. 


„jedna z tysiaca“, 


Marta Eggerth, słusznie nazwana słowikiem 
Wiednia, odtwarza czołową Postać w nie- 
zwykie mełodyjnej koniedji muzycznej p. t. 
„Jedna z tysiąca“, z muzyką znakomitego 
kompozytora Pawła Abrahama. Poza stro- 
na muzyczną, reżyserska robota w tym fil- 
mie również jest pierwszorzędną. Partnera- 
mi czarującej Marty są Herman Thimig. 
Ern. Verebes i Fritz Kampers. Będzie to ar- 
tystyczna rozrywka w okresie świątecznym. 
przygotowywana przez kino „Kristal“, 


Za kulisami ateliers filmowych. 


Jle gwiazdy filmowe 
zarabiają rocznie... 


„w każdym razie zarabiają tyle, że nie- 
ieden byłby z tego zadowolony i zrezygno- 
wałby z głównych dochodów artystów fil- 
mowych. Gwiazdy filmowe w Hollywood, 
tak jak i gwiazdy niemieckie i angielskie, 
zazwyczaj poza nakręcaniem filmów, urzą- 
dzają gościnne występy w największych ki- 
nach, gdzie właśnie wyświetla si% fil 
my, w których dana gwiazda występuje w 
głównej roli. Zwłaszcza w ramach premier 
filmowych ukazują się gwiazdy na scenie, 
wypowiadające kilka słów do publiczności 
i mile uśmiechające się, a niektóre popisu- 
ją się produkcjami wokalnemi. Oczywiście, 
za takie występy gwiazdy każą sobie do- 
brze płacić, przyczem prawdziwy rekord 
pod tym wzgledem osiąga amerykański ko- 
mik filmowy Eddie Cantor, pobierający za 
każdy debiut w wielkich kino-teatrach ame- 
rykańskich 2.000 dolarów. 


Z innych amerykańskich gwiazdorów fil- 
mowych słynny Wallace Beery pobiera za 
osobisty wystep w kinach 12.500 dolarów ty- 
godniowo; wyrosły już Jackie Coogan. po- 
kazuje się na scenie w zespole rewjowym 
w teatrach wodewilowych i za to ściaga 
4.500 dolarów tygodniowo do kieszeni. Ra- 
sowa Meksykanka Lupe Velez znajduje się 
obecnie na tournóe po wszystkich najwięk- 
szych kinach Stanów Zjednoczonych i po- 
biera tygodniowo 3.500 dolarów. Oczywiście, 
że gwiazdy filmowe, poza wspomnianemi 
dodatkowemi dochodami, otrzymują tygod- 
niowo na podstawie zawartych kontraktów 
z wytwórniami filmowemi czeki w wysoko- 
ści 3.000 do 12.000 dolarów. Główne docho- 
dy ulubieńców ekranu, jak i poboczne ich 
dochody są zatem bardzo obfite. Pamiętają 
o nich jednak także i władze podatkowe, 
które ściągają im z tytułu podatku docho- 
dowego całą połowę dochodów. Mimo wszy- 
stko pozostała reszta jest tak wysoka, że 
nie można nią gardzić... 


Odkrywca licznych gwiazd 
filmowych... 


„Ryszard Eichberg jest jednym z naj- 
słynniejszych reżyserów filmowych. Karje- 
rz swoją rozpoczął przed dwudziestu laty, 
tworząc cały szereg monumentalnych fil- 
mów. Eichberg urodzony jest w Berlinie 
iznany jest w świecie filmowym pod prze 
zwiskiem „Pi-Pa-Po'. Ambitny ten reżyser 
na początku swej karjery nie odznaczał się 
bowiem zbyt wielkim zasobem wiedzy i wy- 
czuciem artystycznem. Eichberg — tak mó- 
wiono o nim przesadnie z ironją — posiada 
metodę wyjaśnienia aktorowi jedynie danej 
sytuacji. W jaki sposób artysta miał rolę 
swą zagrać, o tem musiał sam rozstrzygnąć. 
Pewnego razu Eichberg oświadczył: „Wi- 
dzisz, człowieku, temi drzwiami wchodzisz, 
potem zrobisz „Pi-Pa-Po* i znowu wycho- 
dzisz”. I gdy wspomniane „Pi-Pa-Po*" akto- 
ra wypadło bardzo żałośnie, zrozpaczony 
Ejichberg wykrzykiwał: „No, człowieku, mó- 
wiłeś mi przecież, że jesteś aktorem, więc 
sam powinieneś wiedzieć, co czynić. Tak 
bardzo źle jednak z sztuką inscenizacyjną 
Eichberga nie było. Posiadał on bowiem 
nadzwyczajny dar wydobywania wspania- 
tych efektów, wywołując zachwyt wśród pu- 
bliczności i gdy zabrał się do nakręcenia 
większych komedyj i filmów kryminalnych, 
spostrzeżono dopiero, co ten 
człowiek potrafi, Niebawem też Eichberg 
stał się jednym z najgłośniejszych i mają- 
cych największe powodzenie reżyserów, Już 
w okresie filmu niemego zaangażowano go 
do Anglii i tam z wielkim sukcesem wyre- 
żyserował szereg wspaniałych filmów. 


W filmie dźwiękowym Eichberz rów- 
nież okazał się mistrzem. Siła jego polega- 
ła jednak głównie na odkrywaniu autorów, 
scenarjuszy, a  przedewszystkiem gwiazd 
filmowych. Szczególnie jeżeli chodzi o ko- 
biety. Eichberg dał się poznać jako dosko- 
nały znawca ich talentów. Pierwszem 
Jego odkryciem była Lee Parry (była ona 
później pierwszą jego żoną) i gwiazdą daw- 
nych filmów Eichberga. Później odkrył Li- 
lian Harvey, którą ściągną: z Wiednia do 
Berlina. Starał się on wykorzystać Liljan- 
kę, która dała si? nakłonić do zawarcia kon- 
traktu niemal na całe życie, wskutek czego 
Harvev odniosła się do sądu i prowadziła 
z Eichbergiem proces długotrwały. Z dal- 
szych gwiazd filmowych, odkrytych przez 
EŁichberga, wymienić należy Annę May 
Wong. Xenię Desni, Dine Cralla i "Martę 
Eggerth. która dzięki zadebiutowaniu w fil- 
mach Fichberga zrobiła zawrotną karierę. 
A gwiazd męskich, zawdzięczających Eich- 
bergowi swą karjere w filmie, na czoło wv- 
suwa się Harry Liedtke i Hans Albers, ja- 
ko najbardziej popularni aktorzy filmowi. 


,Eichberg wyreżyserował ogółem około 30 
wielkich filmów. Przed niedawnym cza- 
sem udał się znowu do Anglji, gdzie poza 
łicznemi kontraktami z wytwórniami filmo- 
wemi, zawarł także kontrakt małżeński, O- 
żenił sie bowiem z Piskną, młodą Angiel- 
ką, dziedziczką niezwykłej fortuny, notabe- 
ne.. jest to trzecia już żona Eichberga. 
Młoda para wyruszyła w podróż poślubną 
do Austrji i obecnie znajduje się w Berli- 
nie. W najbliższych tygodniach jednak 
wielki reżyser wraz z małżonka zamierzają 
na dłuższy czas przenieść się do Londynu. 


energiczny . 
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ochrzczonej 
bohatera 


SĄ niewielkiej mieściny, 
imieniem nieśmiertelnego 


dwóch światów Tadeusza Kościuszki —] Polski. 


Kościuszko, stan Missisipi, jedzie w 
tym roku do Polski wycieczka „Dobrej 


"Woli", składająca się wyłącznie ze stu- 


procentowych Amerykanów. Chcą oni 
poznać tę Polskę, pragną zwiedzić kraj, 
który wydał założyciela Akademji Woj- 
skowej w West Point, który walczył o 
wolność Stanów Zjednoczonych. Guber- 
nator stanu Missisipi, White, sejmik, 
władze stanowe i powiatowe, Izba Han. 
dlowa i m. Kościuszko — do tego sto- 
pnia zainteresowały się tą ' wycieczką 
do Polski, że z funduszu propagando- 
wego wyznaczono 5.060 dolarów na sfi- 
nansowanie tej ekspedycji zamorskiej, 
powołano do życia specjalny komitet, 
którego przewodniczącym jest sam gu- 
bernator, © wycieczce tej dowiedział się 
prezydent Roosevelt į ze swej strony 
dał polecenie Sekretarzowi Stanu po- 
wiadomić odnośne ambasady -amery- 
kańskie w Europie, ażeby uczestnikom 
wycieczki do Polski czynione były 
wszelkie udogodnienia. 


Pojadą plantatorzy bawełny, kupcy, 
przemysłowcy, reprezentujący sfery 
handlowe i przemysłowe, delegaci Izb 
Handlowych z tego południowego sta- 
nu — Missisipi; pojedzie młodzież, cała 
orkiestra umundurowana; przedstawi- 
ciele poszczególnych firm zabierają ze 
sobą eksponaty i próbki — będzie to ca- 
ła wystawa ruchoma. Aby nadać tej 
całej wyprawie do Polski charakter 
symboliczny, cechy raczej ideowe — w 
myśl więzów przyjaźni, jakie łączą Sta- 
ny Zjednoczone z Polską — uczestnicy 
wycieczki zabierają ziemię na kopiec 
Piłsudskiego. Zawiozą Amerykanie 
również i prezent Prezydentowi Mościc- 
kiemu w postaci bawełny, 

Wycieczka ta wyjedzie do Polski 
dnia 1-go lipca rb, na naszym drugim 
nowym motorowcu „Batorym“. Sekre- 
tarz izby handlowej. w Kościuszko, 
Woodward pokieruje wycieczką. 

Jazda do Polski, wyprawa do „niezna- 
nego kraju“, podróż do zaprzyjaźnione- 
go państwa, z którym łączą więzy hi- 
storyczne, charakter, dążenie i walka 
o wolność i niepodległość, duch demo- 
kracji — obudziły w stanie Missisipi 
nieopisany wprost entuzjazm i zainte- 
resowanie. Prasa, instytucje, organiza- 
cje — nie mówiąc już. o czynnikach 


rządowych i samorządowych, o których 


A więc jest maj! 


Amerykanie z m. Kościuszko 


zbRrzupipugwyczjaą do Beolskci. 


| 
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wycieczki, zostaną zwolnieni z uczę- 
szczania na kursy letnie, a podróż i po- 
byt, w Polsce będzie zaliczony jako kre- 
dyt na miejsce kursu letniego, 

Wypada jeszcze raz podkreślić, że w 
tej wycieczce biorą udział jedynie 
rdzenni Amerykanie, a będzie wśród 
nich '80-letni starzec nazwiskiem Jack- 
son. ' 

Chicagoskie biuro „Linji Gdynia— 
Ameryka", dyrektorem którego jest Jan 
Zaleski, przyczyniło się w niemałym 
stopniu do doprowadzenia do skutku 
tej wielce pożytecznej imprezy. 

| Dnia więc 1-go lipca statkiem MJS 


wspominamy wyżej — wszystko zdaje 
się żyje tam pod hasłem wycieczki do 
Zainteresowanie to datuje się 
od uroczystości, jakie się odbyły przed 
dwoma laty w Kościuszko, Mis.z okazji 
setnej rocznicy istnienia tego mia- 
steczka, w którem notabene niema ani 
jednego Polaka! į 
Dla przykładu przytoczę, że Rada| Batory“ wyruszy do Polski pierwsza 
Szkolna miasta Kościuszko powzięłal w swoim rodzaju wycieczka „Dobrej 
uchwałę, że nauczyciele lub parcie Woli* do Polski. i 
ki, którzy ewentualnie przyłączą się do 


Nowy gmach Banku Anglii. 
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Po pięciu latach budowania ukończono w Londynie nowy gmach Banku Anglii. 


Szkolnictwo sowieckie 


Od pewnego cząsu w prasie iadczą. | uczycieli sowieckich 


zatem należy do 
kiej powtarzają się artykuły, świadczą- | analfabetów, 

ce o skandalicznym wprost stanie szkol- STARTS 

nictwa w Rosji, zwłaszcza szkół począ- Jesteśmy przekonani, że tego rodzaju 
tkowych. W szkołach sowieckich, pisze | informacje o szkole sowieckiej, zaczer- 
np. „Prawda“, istnieje oryginalny bar-| pnięte z tak niepodejrzanego źródła, 
dzo skomplikowany sposób klasyfiko- | jakieni jest moskiewska „Prawda“, sta- 
wania uczniów. Istnieją np. oceny: „du-| nowią najlepszą odpowiedź dla entu- 
chowo zacofany*, „złośliwy dezorgani- | zjastów szkoły sowieckiej, których u 
zator”, „zbrodnicza żyłka”, „trudny do| nas, niestety, nie brak. (KAP). 
wychowania", społecznie zaniedbany”, s: 


„niepoprawny“ itp. Polacy w Południowej Afryce. 


Na czem polegają te oceny, wyjaśnia 


następujący, podany- przez tę samą Z miejscowości Mariamhill pisze ks. 
„Prawdę* przykład: Klaudjusz Kowalewski, że w Natalu spo- 
Towarzysz Krowołapow, delegat le-|tyka się bardzo rzadko .Polaków, dość 


dużo Polaków jest natomiast w Trans- 
waalu, gdzie pracują w kopalniach oraz 
w Kapsztadzie, W Natalu ks. Kowalew- 
ski spotkał jednego tylko Polaka, który 
jest poczmistrzem w Ixopo. W miastecz- 
ku Dundee znajduje się inspektor szkol- 
ny o polskiem nazwisku. 


opowiadał na kongresie 
Komsomołu, że w pewnej szkole dzie- 
więcioletniemu, mało uzdelnionemu i 
ciężko uczącemu się dziecku nauczyciel 
zadawał pytania, dotyczące klasowego 
pochodzenia jego dziądka, częstości za- 
chodzenia w ciążę jego matki, ustosun- 
kowania się jego  (dziewięcioletniego 
dzieckał) do „piatiletki*, uprzemysło- 
wienia kraju i kolektywizacji. Ponie- 
wąż dziecko odpowiedzi na pytania te 
nie dało, otrzymało ocenę: „społecznie 
zaniedbane", 

Możliwość takich kwiatków na niwie | 
szkolnictwa sowieckiego tłumaczy 
„Prawda“ tem, że w r. 1935 zaledwie 
1% procent nauczyciełstwa posiadało 
wyższe wykształcenie, natomiast 34,8% 
mogło wykazać się tylko „najniższem 
wykształceniem. Poważny odsetek na- 


Katastrofa przy robotach 
szarwarkowych, 


Łuck, 26 5. (PAT.) We wsi Sokotów» 
ka powiatu krzemienieckiego w czasie 
robót szarwarkowych zasypane zostały 
4 osoby. Natychmiast wszczęta akcja 
ratunkowa doprowadziła do odkopania 
3 kobiet, zaś czwartego zasypanego 
mężczyzny nie uratowano. 

Przeciw technikowi kierującemu ro- 
botami wszczęto dochodzenie. 


ningradzki, 


pe EER 


Grudziądz, W ub. niedzielę odbył się 
w sali Tivoli ogólnopolski zjazd delega- 
tów Związku Urzędników Skarbowych przy 
udziale około 50 delegatów z całego Pomo- 
rza. Przewodniczył zjazdowi delegat zarzą 
du głównego ze Zw. Centr. Urzedn. Skarb. 
insp. Gliński z Warszawy. Sprawozdania z 
działalności rocznej zarządu przedstawili 


„Wampir 


Starogard (iw.) Jak się dowiadujemy, 
sprawa osławionego bandytv i mordercy 
jana Manikowskiego z Przysierska, dobie- 
ga końca. Przed Sądem Najwyższym w 
Warszawie odbyła się już rozprawa kasą- 
'cyvjna Manikowskiego. który — jak wiado- 
mo — został dnia 28 stycznia przez Sąd O- 
kręgowy w Starogardzie skazany na karę 
śmierci za zamordowanie w nocy z 16 na 17 
listopada 1935 r. śp. post. Żmury w Pelpli- 


X 


rzędników skarbowych 
w Giruncizicącizua. 


PO 


zaawiśmie mea szubiemīicwy. 
Sad najwyższy zatwierdził wyrok skazujący Manikowskiego na kare śmierci. 
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Z Prus Wschodnich. 


Nauczyciele z Warszawy 
na polu grunwaldzkiem. 


Dnia 24 i 25 maja bawiła w Olsztynie 
wycieczka wyższego kursu nauczyciel- 
skiego w Warszawie, w liczbie 52 osób, 
pod przewodnictwem dyrektora Dobro- 
wolskiego i profesora Włódarskiego. 
Goście z Polski zwiedzili m. in. pole 
bitwy pod Grunwaldem, następnie wy- 
jechali do Malborka. 


„Deutsche Arbeitsfront* ogłosiła bojkot 
polskiego lokalu. 


Hitlerowski jednolity związek zawo- 
dowy „Deutsche Arbeitsfront" wydał 
okólnik do wszystkich pracobiorców w 
obwodzie olsztyńskim, wzywający do 
omijania polskiego lokalu „Concordia“. 
Treść okólnika w tłumaczeniu jest na- 


stępująca: à 
„Swieżo przybyłym z Reichsarbeits- 


4dienstu do nas kolegom zwracam uwa- 


gę, że odwiedzanie lokalu „Concordia“ 
w Olsztynie jest zakazane. W wspo- 
mnianym lokalu przebywają koła, któ- 
re stoją w ciężkiej walce przeciw na- 
szej niemieckiej pracy w południowych 
Prusach Wschodnich. Nie możemy, 
odwiedzając ten lokal zanosić tamdotąd 
nasze pieniądze, które będą później 
użyte przeciw naszej robocie.“ 
Wspomniany okólnik nosi 
„Kreisarbeitsdankwalter*; 


zjazd polskich śpiewaków 
w Sztumie. 


W Sztumie odbył się zjazd polskich 
chorów śpiewaczych Ziemi Malborskiej. 
Popisywało się 9 chorów lokalnych. Ja- 
ko goście przybyli śpiewacy z Olsztyna: 
chór im. Feliksa Nowowiejskiego i 
„Warmja”, Ksiądz dziekan Neuman 
(centrowiec) wygłosił w kościele oko- 
licznościowe kazanie, otwarcia zjazdu 
dokonał kierownik centrali Związku 
Polaków w Niemczech dr. Kaczmarek z 
Berlina, Połączone chóry Ziemi Mal- 
borskiej wystąpiły w liczbie 200 śpie- 
waków. 

Ludność. polska, -nawet z dalekich 
stron, śpieszyła tłumnie do- Strzelnicy. 
Lecz przed wejściem na salę spotkała 
wszystkich niemiła niespodzianka. 
Przed wejściem na salę stanęła bowiem 
policja, domagając się od wszystkich 
uczestników legitymacji. Oczywiście, że 
nie wszyscy, którzy przybyli na zjazd 
zaopatrzyli się w legitymacje, wobec 
czego zabroniono wielu Rodakom wstę- 
pu na salę. Mimo interwencji dr. Kacz- 
marka u Gestapo (Geheime Staatspoli- 
zei) w Elblągu, decyzja pozostała nie- 
zmieniona. Skutkiem tego nie dopusz- 
czono do występów przybyłe z Warmii 
wspomniane chóry śpiewacze, 

3: 


Zjazd naczelników „Małej Ententy“ 


Warszawa. (Tel. wł.) Prasa czeska 
informuje, że w czerwcu uda się do Bu- 
karesztu prezydent Czechosłowacji dr. 
Benesz W Bukareszcie  odbędzia 
się zjazd naczelników państw Ma- 
łej Ententy. W zjeździe weźmie udział 
król rumuński, regent Jugosłąwji ks. 
Paweł oraz prezydent Czechosłowacji 
dr. Benesz, (r) 


podpis: 


rez 


pp.: Brodowski i Żarnoch. Do zarządu okrę- 
gowego zostali wybrąni pp.: dyr. Kossjor, 
Zambrzycki, Grzybowicz, Zarnoch, Wojak, 
Jastrzembski, Majewski, Wojcieszyk, Stpi- 
czyński i Myjak. Komisję rewizyjną two- 
rzą pp: Czernik, Tytulski i Rakietty. W 
dyskusji omawiano sprawy zawodowe i 
różne bolączki urzędników. 


twierdził. Wyrok ten przeszedł więc wszyst- 
kie instancje i jest obecnie prawomocny, O- 
statnią nadzieją bestjalskiego mordercy jest 
teraz już tylko odwołanie sie do P. Prezv- 
denta Rzplitej. który na wniosek obrońcy 
skazanego może skorzystać z prawa łaski. 
Prośba do Prezydenta zostałą już wysłana. 
Jeżeli P. Prezydent mordere: nie ułaskawi, 
zawiśnie on już wkrótce na szubienicy.” 


| Sad Najwyższy wyrok I instancji za- 


ZĘ 


Ee; wz 
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Bydgoszcz, dnia 27 maja 1936 roku. 
KALENDARZYK. 


|, Dziś: Bedy i Jana. 

| Jutro: Augustyna bisk. i wyzn. 
Wschód słońca o godzinie 3,49, 
Zachód słońca o godzinie 20,5. 


Stan pogody. 
Bardzo cienło i burze, 


W dniu wczorajszym panowała w Polsce 
pogoda słoneczna i upalna przy słabych 
wiatrach wschodnich. Temperatura o godz. 
14-tej wynosiła: 28 w Bydgoszczy i Warsza- 
wie, 27 w Łodzi i Pińsku, 25 w Krakowie i 
Lwowie, 24 w Poznaniu i Zaleszczykach, 20 
w Zakopanem. Dziś rano w Bydgoszczy po- 
godnie przy częściowem zachmurzeniu nie- 
ba. Przewidywany przebieg pogody: w dal- 
szym ciągu pogoda naogół słoneczna i b. 
ciepła ze skłonnością do burz i przelotnych 
deszczów, głównie w dzielnicach zachod- 
nich. Słabe, chwilami umiarkowane wiatry 
wschodnie. 


w» Sian 
dzisiejszy 


o godz. 10 


-3 Stan 
wozorgjezy 


Termometr wskazywał? dziś rano: 


murat einen? 
56—07 5 0 B ç 2% 6% Q F 
DYŻURY NOCNE APTEK 
od 25—31 maja 1936 r. 

1) Apteka pòd Niedźwiedziem. ul. Nier 
dźwiedzia 11, telefon nr. 30,50. 

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48. 
telefon nr. 3301. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 

|= MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie wystawa grupy artystów wielko- 
polskich „Plastyka“. 


„LBERTURAĄA”, wypożyczalnia książek przy 
ul, Gdańskiej 54, posiada największy wy» 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincie. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w środą oraz dni nastepnych do 
niedzieli wieczorem włącznie na afiszu ko- 
medja St. Kiedrzyńskiego „KOBIETA I JEJ 
TYRAN“ o doskonałej instrukcji scenicznej 
i popisowych rolach, w których uirzymy 
pp.: Hermanowa, Motyczyńską, Podgórską, 
Sawicką. Dzwonkowskiego, Borowskiego, 
Leśniowskiego, Lochmana, Serwińskiego i 
Winczewskiego. W nadchodzącą niedzielę, 
dnia 131 bm. o godz. 16-tej odbędzie sie o- 
statnie przedstawienie popołudniowe. Daną 
brdzie po cenach od 10 do 98 gr, wyborna 
farsa Kosela „SŁOŃ W SKŁADZIE PORCE- 
LANY* z p. Górowskim w roli tytułowej. 
Bilety już są w przedsprzedaży. 


JEDYNY WYSTĘP STEFANA JARACZA, 

Największy artysta doby współczesnej 
Słefan Jaracz wystąpi w dniu 1 czerwca o 
godz. 20-tej w Teatrze "Miejskim wraz ze 
swą znakomitą partnerką Stanisławą Perza- 
nowską w sztuce W. O. $omina „„AMACH'. 
Będzie to jedyny występ stołecznego Teatru 
Ateneum. który przyjeżdża z całkowitem u- 
rządzeniem technicznem sceny. 


— Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w 
Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5 przyjmuje 
zapisy uczennic na 1-roczny kurs krawiec- 
ko-bieliźniarski oraz 1-roczny kurs gospo- 
darstwa domowego codziennie od godziny 
11—13 tylko do dnia 20 czerwca br. (9072 


— Osobiste. Kierownik Wojskowego Są- 
du Rejonowego w Bydgoszczy major Korpu- 
su Sądowego dr. Wojciech Polek został 
przeniesiony na wyższe stanowisko do Prze- 
myśla, a funkcje jego w Bydgoszczy obiął 
kpt. Korpusu Sądowego dr. Chudziakiewicz 
z Przemyśla. 

— ZapParcie, Już starzy mistrzowie sztu- 
ki lekarskiej przyznawali z uznaniem natu- 
ralnej wodzie gorzkiej „Franciszka Józefa" 
zaleta, jako zasługujący na zaufanie śro- 
dek czyszczący jelita, 


f 


Nee zmawrcejimeSiee. 


Pewnie musieliście ich w tych dniach 
spotkać na ulicach, w kawiarni czy w te- 
atrze. Spotkaliście, państwo, zapewne miło- 
dych chłopców trochz niepewnie rozgląda- 
jących się po świecie, z dumą ale i z zakło- 
potariem obnoszących nowe kapelusze i la- 
ski (tak, koniecznie laski!). I zetknęliście 
się też chyba z rałodemi panienkami, co to 
same przerażone są nagłą swoją przemianą 
z szarych, czy właściwiej — granatewych, 
poczwarek w barwne motyle... 

To maturzystki i maturzyści. Jedni je- 
szczę zdają, inni już zdali egzamin dojrzało- 
ści i cieszą się z życiowego sukcesu. Świat 
przecież do nich należy! 

Świat do nich należy? — Czy to nie jest 
jednak ironją w dzisiejszych czasach? $a- 
ma młodzież najlepiej to rozumie, że jest 
inaczej. Jej radość jest radościa mechanicz- 


Er 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


Kronika 


Organizator zjazdu Hallerczyków skazany 


czwartek, dnia 28 maja 1936 r. 


ną. wynikającą z tego choćby faktu, że mo- 


źna zrzucić z siebie mundurek szkolny i pę- 
tające wole oko profesora. Tak. nasza jest 
wolność! 

Ale co dalej? Świadectwo dojrzałości nie 
otwiera sezamu powodzenia, nie otwiera go 
nawet dyplom uniwersytecki, Dla młodych 
jest strasznie mało w życiu miejsca i dla- 
tego dzień matury nie jest i nie może być 
dniem prawdziwej radości. 

Ale zniechęcać się nie wolno. Ci wszy- 
sey chłopev i dziewczęta, którym właśnie 
udało się szczęśliwie zrzucić szkolne mun- 
durki, mają przecież jeden skarb niczem 
nie zastąpiony. a prawie wszystko zastępu- 
jacy. Mają — młodość. I dlatego powinni 
mieć wiarę w siebie i we własną przyszłość. 

le jest na świecie, więc trzeba wszystko 
zmienić na lepsze. To jest zadanie mło- 
dych. I tylko do młodych świat należy. 
Do młodych, zdecydowanych i silnych we- 
wnstrzną mocą przekonań i wiary. 


RENTY: 


ma 3.000 zi grzywny. 


Bydgoszcz, 26 maja. 
„. Przed tutejszym sądem  starościńskim 
jako oskarżony odpowiadał organizator 
zjazdu Hallerczyków, prezes Chorągwi Po- 
morskiej, Stanisiaw Pałaszewski, Władza 
administracyjna oskarżyła go o przekrocze- 
nię programu zjazdu i akademji w Strzelni- 
cy dnia 10 maja z okazji 15-lecia Chorągwi 
Pomorskiej i placówki bydgoskiej Związku 
Hailerczyków. Wykroczenie dotyczyło do- 


nie zawiadomił, podając program uroczy- 
stości tylko w ogólnym zarysie. 

Redaktor Palaszewski otrzymał wyrok 
sądu starościńskiego, skazujący go na 3008 
zł grzywny z zamianą w razie nieściągalno- 
ści na 3 miesiące aresztu, 

Skazany wniósł odwołanie od wyroku do 
bydgoskiego Sądu Z OWEKĄ: 


Prawo o wykroczęeniach wyższej grzyw- 


puszczenia do przemówień gratulacyjnych |ny nad 3000 złotych, albo areszt trzymie- 


przedstawicieli społeczeństwa i organizacyj 
oraz odczytania uchwalonej na posiędzeniu 
Prezesów placówek rezolucji, o czem władz 


sięczny nie przewiduje. Został wiec w spra- 
| wie red. Pałaszewskiego zastosowany naje 
wyższy wymiar kary, 


Szyper - to nie cygan! 


Przyszła do naszej Redakcji — delegacja 
szyprów, Osmagani Wiatrem spaleni słoń- 
cem — mocni ludzie, którzy wiedzą, czego 
chcą. A teraz przyszli zaprotestować i dać 
wobec świata wyraz swojemu wiełkiemu 
poczuciu własnej godności, 

Ta godność bowiem została naruszona. 
Toruńskie pismo sanacyjne chciało ponoć 
zrobić im przysługe, a zrobiło krzywdę, Re- 
portąż z życia szyprów został podany jako 
sprawozdanie z jakiejś egzotycznej ekspe- 
dycji. I najgorsze, że z szybrów zrobiono — 
cyganów. 

Przeciw temu delegacja szyprów złożyła 
na nasze ręce najuroczystszy protest: 

— Nie jesteśmy cyganami. Jesteśmy Po- 
lakami, uczciwie wypełniającymi swój 


trudny fach. A kto tego nie rozumie, niech 
lepiej o szyprach wcale nie pisze. Bo my 
nie pozwolimy się obrażać, ani poniżać w 
opinii publicznej. Przecież .cygan a złodziej 
— to prawie że to samo, a my w ten spo- 
sób traktować się nie pozwolimy. Jeszcze 
związek szyprów i właścicieli berlinek po- 
weźmie odpowiednią uchwałę protestacyj- 
ną, a tymczasem prosimy, aby „Dziennik 
Bydgoski“ dał świadectwo prawdzie! 

To świadectwo dajemy: bardzo chętnie. 
Bo Pracę ludzką trzeba szanować. I nie 
wolno jei dla efektu reporterskiego zbywać 
krzywdzącemi porównaniami. 

Szyper — to nie cygan! Szyper i jego 
ciężka walka o byt zasługuje na najwyższy 
szacunek całego społeczeństwa. 
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Koło $ródmieście Ch. D. 
obraduje. 


W regularnych odstępach Koło Śródmier 
ście odbywa swoje plenarne posiedzenia. 
Okres przedświąteczny ujemnie wpływa na 
frekwencję, ale salka „Pod Lwem“ zawsze 
jest wypełniona członkami. Prezes p. Bal- 
wiński na zebraniu w ub. sobote w krót- 
kim szkicu nakreślił refleksje pozjazdowe 
Hallerczyków, a prezes okręgowy pP. Beyer 
w dłuższych wywodach przedstawił zarysy 
„Frontu Narodowego”, jego cel i zadanie. 
Do Frontu Narodowego przystąpiła także 
Chrześcijańska Demokracja. Jedynie Stron- 
nictwo Narodowe waha się, gdyż nacisk 
dołu idzie w kierunku konsolidacji narodo- 
wej, a nieliczni partyjnicy u góry marzą o 
dyktaturze endeckiej. Myśl sama porywa 
prawdziwych Polaków i niedaleka już chwi- 
la, gdy odpadną wsłeęcznicy o zamysłach 
dyktatorskich, a na ich szczątkach zakwit- 
nie zgoda narodowa, Tylko wspólny front 
narodowy ochroni nas przed czwartym roz- 
biorem, o którym mąrzą wrogowie ze 
wschodu i zachodu. Nie ulękną nas wtedy 
groźby Hitlera, który przecież wyraźnie po- 
wiedział, że.. nie będzie pertraktował. ale 
jak śmierć, cicho i nągle przyjdzie w nocy... 


Ch. D. na Czyżkówku 
ożywiła się. 


I na Czyżkówku ruch Chrześcijańskiej 
Demokracji ożywił się. Tym razem na ze- 
branie przybyło wiele sympatyków, wśród 
których nie brakło i endeków, i „piłsudczy- 
ków“. jak się okazało, zwolenników „Fron- 
tu Narodowego". Wygłoszono dwa referaty. 
„O powstaniu yórnośląskiem i jego zmaga- 
niu“ mówił p. Kauczor. „O froncie Morges“ 
zaś p. Wencel. Gorąco oklaskiwano obu 
mówców, a zwłaszcza wywody o zjednocze- 
niu wszystkich uczciwych Polaków we fron- 


cie narodowym. Zebrani — jak się w dy- 
skusji ujawniło — potępili stanowisko za- 
ślepionych wodzów endecji, wzbraniajacej 


się wziąć udział w akcji gen. Hallera. Dyk- 
tatura endecji byłaby bodaj gorsza od sana- 
cyjnej! Tylko zwarty front Polaków, uczci- 
wych. odkładających ambicje partyjne — 
dźwignie znękany nasz kraj z marazmu, 

Dół pragnie konsolidacji narodowej. a z 
głosem tym ostrzegawczym musi się Stron- 
nietwo Narodowe liczyć. W zgodnym wy- 
siłku uregulujemy kwestję żydowską, na- 
Prawimy zaprzepaszczoną Przez sanację go- 
spodarkę i zrealizujemy ostateczny cel — 
mocarstwowe stanowisko Polski. 

Mimo pięknei Pogody. zebrani długo i 


wytrwale dyskutowali nad poruszonemi 
sprawami. Świadczy to wymownie o żywot- 
ności Koła Ch. D. Czyżkówko, 

Prezes p. Zacharjasz zaapelował w koń- 
cu do obecnych o wstgpowanie w szranki 
Ch. Dem., co kilku .z obecnych uczyniło. 


:zmm— 
Ch 


Święto pułkowe 61 pułku piechoty 


odbędzie się w ramach wewnętrznych 
puiku, 


Na dzień 29 maja br. — w rocznice pa- 
mietnei bitwy pod Pleszczenicą przypada 
tradycyjne święto puikowe 61 „murowane» 
go“ pułku Piechoty, które w bieżącym ro- 
ku odbędzie się ściśle w wewnętrznych ra- 
mach pułku, j 

W związku z tem dowódca 61 pułku pie- 
choty zaprasza wszystkich pp. oficerów re- 
zerwy pułku ną uroczysty capstrzyk i apel 
Poległych, który się odbędzie w przeddzień 
święta puikowego na dziedzińcu koszaro- 
wym w dniu 28 bm. o godz. 20.45. 


— Państwowe Gimnazjum Humanistycz- 
ne, Uroczyste wręczenie świadectw dojrza- 
łości tegorocznym abiturjentom nastąpi w 
czwartek, dnia 28 maja br. o godz. 19 w auli 
zakładu w obecności rodziców i krewnych. 
Po tej uroczystości urządza Koło Rodziciel- 
skie w auli gimnazjum wieczorek pożegnal- 
ny dla maturzystów i prosi rodziców oraz 
krewnych o wzięcie udziału w tej imprezie. 


BOCIANOWO I CHWYTOWO. 


Nawiązując do wywodów p. „E. 
Wich.* w „Dzienniku Bydgoskim“, 
śmiem zaznaczy, że niezupełnie zga- 
dzam się z temi wywodami, gdyż nie 
widzę w tych nazwach ulic „Bociano- 
wo“ lub „Chwytowo*, ani nic „nieład. 
nego“, ani tem bardziej „nieprzyzwol- 
tego“, > 

Ja również jestem zdania, że nazwy, 
te mają swe uzasadnienie w historji i 
tradycjach Bydgoszczy, a także znane 
są starym  Bydgoszczanom od wielu 


dziesiątków lat i zmiana tych nazw nie- 


ma najmniejszego uzasadnienia, ani 
praktycznego, ani estetycznego, Prze- 
ciwnie: wszelkie zmiany nazw ulic, pla- 
ców itp. wnoszą niepotrzebny zamęt i 
dezorjentację, utrudniają także pracę 
wszelkim urzędom oraz w handlu, gdyż 
musi to spowodować zmianę adresów, 
a także firm handlowych, oddawna 
zaprowadzonych, mogącch z tego powo- 
du ponieść straty. 


Nie wykluczam oczywiście możności 
uczczenia zasług obywateli przez na- 
zwanie ulic ich imionami, lecz najlepiej 
nazwać ulice nowe lub te, gdzie za- 
służeni dla polskości w Bydgoszczy, 
przedwojennej mężowie pracowali. 

Bewskil. 


Czy rozmyślne niszczenie plant 
nad Starym Kanałem? 


Człowiek, który choć trochę ma poczu- 
cia piękna i miłości dla przyrody. przeęhó- 
dząc dla wytchnienia po całotygodniowej 
pracy, plantami nad „Starym Kanałem', 
poprostu przerazi się spojrzawszy uważniej 
dokoła siebie, gdyż wszędzie zauważy wiel- 
kie spustoszenie wśród drzewostanu. 

Rażąco rzuca się w oczy masa gałęzi 
krzewów, świecących białemi. świeżemi ra- 
nami połamanych gałęzi i zdartei kory. Po- 
Prostu wierzyć się nie chce, że to prawie w 
śródmieściu i jedyne tak piękne miejsce 
spacerów, jest tak zaniedkane i systema- 
tycznie niszczone! 

Na każdym kroku widzi się ślady nie- 
dbalstwa i braku dozoru, jeśli chodzi o u= 
trzymanie czystości i porządku oraz stara- 
nia o utrzymanie pierwotnego drzewostanu. 
Pamiętamy jeszcze wycięcie pięknych, sta- 
rych, olbrzymich topoli nad śluzami mię- 
dzy Szkołą Przemysłową, a początkiem uli- 
cy Nakielskiej. 

Czy było to konieczne??? 

A i teraz widzi się nie rzadko zwalone 
duże drzewa lub tylko ślady po nich, w po- 
staci połamanych krzewwów, okruchów 
drobnych gałęzi i plamy żółtego piasku w 
miejscu wykopanego pnia, natomiast od pa- 
ru lat nie widziałem jeszcze ani jednego 
nowozasadzonego drzewa lub krzewu, Jest 
więc „ktoś“ kto może urządzić lub zezwolić 
na wycięcie drzew, niech że więc ten „ktoś“ 
zarządzi także zasadzenie nowego drzewa 
w miejsce wyciętego. Lecz któż jest ten 
„ktoś“? 

Na tablicach obwieszczających o zakazie 
„jazdy na rowerach”, lecz nie nie wspomi- 
nających o „zakazie niszczenia trawników 

i drzew“ jest podpisany Zarząd Dróg Wod- 
nych, lecz jakoby faktycznie gospodarzem 
tych terenów jest Krajowy Urząd Budowni- 
ctwa, a sam kanał (woda) należą do Pra- 
cowni Rybackiej Państwowego Instytutu 
Gospodarstwa Wiejskiego. 


Jedynym uprzątaczem i zamiataczem a- 
leji i ścieżek jest chyba tylko wiatr, który 
wydmuchuje wszelkie śmieci i papierki 
między zarośla, lub pod parkany, co razem 
wziąwszy przypomina miejsce „za stodółką'”* 
w jakiejś zapadłej wiosce, a nie teren spa- 
cerowy w centrum dużego miasta. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Chór Dana. 


Chór Dana jest pierwszym polskim chó- 
rem „revellersów'. Pierwszym w czasie 
i ciągle pierwszym w kwalifikacjąch arty- 
stycznych, mimo, że konkurencja rodzi się 
jak grzyby po deszczu i też osiąga całkiem 
niezłe rezuitaty. Jednak Chór Dana przo- 
duje i jakoś nie zanosi się na to, aby mógł 
być w najbliższym czasie zdetronizowany. 
Ma kredyt moralny u publiczności, no i u- 
stąwicznie pracuje nad udoskonaleniem 
swego rzemiosła — a to już decyduje o po- 
wodzeniu. 

Tajemnicą powodzenia Chóru Dana jest 
poza tem niewyczerpany zapas humoru, po- 
mysłowości w wykonaniu najbardziej na- 
wet błahych piosenek, a przedewszystkiem 
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muzykalność i poczucie rytmu, nigdy nie 
zawodzące. 

Chór Dana przyjechał do Bydgoszczy w 
odmłodzonym nieco składzie i z dźwięcz- 
nym repertuarem piosenek. Odniósł sukces 
— jak zwykle — pełny, nie szczędząc po- 
wtórzeń i naddatków. Z nowych piosenek 
niektóre były całkiem dobre, ale zawsze 
jeszcze najlepszą była najstarsza — „pieśń 
flisaków". 

Władysław Dan-Daniłowski, kompozytor 
i kierownik chóru, prowadzi swój zespół 
bezkonkurencyjnie. Obaj soliści — Fogg 
i Wysocki — na wysokim poziomie piosen- 
karskim. Nowy nabytek Chóru Dana — 
tenor Jasłowski (zdaje się, że z lwowskiej 
Wesołej Piątki) rozporządza głosem dźwięcz- 
nym i przyjemnym. 

Publiczność z „górnych sfer“ zapomniała, 


że między bezpośredniością a... brakiem 
kultury granicę przekroczyć jest bardzo 
łatwo! (hak) 
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Kilka pociągów popularnych przybędzie 
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do Buycisoszczug 


mea Zjazd Katolicki. 


(KAP) W myśl zarządzenia ks, kar- 
dynała Prymasa tegoroczny Zjazd Ka- 
tolicki w Wielkopolsce odhędzie się w 
dniach 28 i 29 czerwca w Bydgoszczy. 

Obrady Zjazdu poświęcone będą o- 
becnemu hasłu Akcji Katolickiej „Chry- 
słus uświęca rodzinę”. Zjazd obejmie 
dwie sesje plenarne, na których wygło- 
szone zostaną trzy referaty, oraz cztery 
sekcje, a mianowicie: społeczną, kultu- 
ry katolickiej, wychowania rodzinnego 
i młodzieżową.  Uwieńczeniem obrad 
zjazdu będzie religijny akt ofiarowania 
rodzin Najsłodszemu Sercu Jezusowe- 
mu przed pomnikiem Serca Jezusowego 
na placu Poznańskim. 

, Łącznie z powyższemi obradami Zja- 
zdu katolickie organizacje i instytucje 
urządzają szereg doniosłych imprez 
społecznych i kulturalnych. A więc od- 


będzie się akademja marjańska, stara- 
marjańskich, 
wystawa dobrej 


niem sodalicyj 
chórowy, 


koncert 
prasy oraz 


Środek leczniczy o światowej sławie. 


Gdy w roku 1899 oddano w ręce lekarzy 
Aspirinę, ten doskonały środek pomocniczy 
w walce z bólem, nikt zapewne nie przeczu- 
wał, iż zdobędzie on sobie wkrótce cały 
świat. Kiedy w 2 lata po ukazaniu sie Aspi- 
riny zachorował w roku 1911 Papież Pius X 
i Aspirina oswobodziła go od silnych bólów, 
sława jej została ugruntowana, 

We wszystkich częściach świata znają i 
stosują  Aspirinę. Na. Dalekim Wschodzie 
tak samo jak w Stanach Zjednoczonych A- 
meryki; zarówno w Afryce jak i w Australji 
stosuje się ją jako pierwszy środek pomoc- 
niczy przy różnych chorobach. Jej działanie 
lecznicze przy bólach głowy, reumatyzmie 1 
gorączkowych chorobach z przeziębienia 
znane jest już od blisko 40 lat. 


— Strzelanie Związku Oficerów Rezerwy. 
W środę, 27. bm. w godz. od 16 począwszy 
odbędzie się strzelanie dla członków Koła 
Związku Oficerów Rezerwy na strzelnicy 
małokalibrowej na Stadjonie Miejskim. Za- 
rząd Koła”"prosi- wszystkich: członków Koła 
o liczne i punktualne przybycie. 

— Koło Przyjaciół przy szkole imienia 
ks, Piramowicza składa najserdeczniejsze 
podziękowanie Starostwu Grodzkiemu za 
zezwolerie na kwestę oraz wszystkim ofia- 
rodawcom za złożone Pieniądze i towary. 
Calkowita sumę 108,70 zł oraz naturalia 
przekazał zarząd dla obozu letniego harce- 
rzy 24 bydgoskiej drużyny. Wszystkim do- 
brodzicjom serdeczne „Bóg zapłać!“ 

— Hallo dzieci!! Szuka was w domu i 
na kołoniach letnich wykwalifikowana wy- 
chowawczyni z uniwersyteckiem wykształ- 
ceniem, Pamiętajcie, że w wasze młode ser- 
duszka tchnąć prawdziwą radość życia po- 
trafi tylko osoba młoda i kochająca dzieci. 
Poproście mamusie i tatusiów waszych, aby 
na okres wakacyj letnich dali wam ser- 
deczną . opiekunkę. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje „Bratnia Pomoc“ Stowarzyszenie 
Studentek i Studentów Uniwersytetu .Po- 
znańskiego — Poznań, Al. Marsz. Piłsud- 
skiego 7, tel, 39-46. 
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sztuki religijnej, grafiki i reprodukcyj 
artystycznych. Ponadto odegrane zo- 
stanie przez bydgoski Teatr Miejski mi- 
sterjum Calderona p. t. „Tajemnice 
Mszy św.*. 

Tegoroczny zjazd katolicki, goszczą- 
cy po 15 latach znowu w Bydgoszczy, 
będzie doniosłem wydarzeniem dla ży- 
cia katolickiego. Ma on się stać mani- 
festacją żywotności katolicyzmu oraz 
świadectwem jego walorów w odniesie- 
niu do potrzeb i zadań dzisiejszego po- 
kolenia. 

Aby umożliwić jak najszerszym war- 
stwom udział w zjeździe, Archidiece- 
zjalny Instytut Akcji Katolickiej w Po- 


znaniu zamierza uruchomić specjalne 
pociągi popularne do Bydgoszczy, z 66 
względnie 75% zniżką w obie strony, z 
Poznania, Inowrociawia, Gniezna, Nak- 
ła, Źnina, Strzelna i innych ośrodków 
archidiecezyj. 


Woina w Abisynii 


ciagle jeszcze jest na ustach całego Świata. 


Kulisy krwawej rozprawy, 


w której starły się dwa światy oświetla powieść p. t. 


Tę sensacyjną powieść polskiego pisarza 


Zemomna RóŻańskicieśeo 
drukował będzie „Dziennik Bydgoski“ w swym 
tygodniowym dodatku powieściowym. 


Wielka afera szpiegowska, 


Stozórywka między mymiadami Aunólji i 


i Włoch, 


Tajemnicze promienie japońskiego profes. FJiłlitsui, 


JK obieta-szpieć, 


CHrucieństwa AGisyńczyków, 
Złoto i żelazo w reku Włochiów, 


Walki na pustyni 


— to wszystko znajdziecie w nowej powieści 
sensacyjnej, osnutej na aktualnem tle wojny 
włosko-abisyńskiej p. t. 


„Wielisa Gra“ 


której pierwszy odcinek przyniesie Dziennik 
Bydgoski już w piątek 29 bm, 


Aby nie stracić nic z ciekawego wątka tej niezwykłej powieści na- 
leży pamiętać e odnowieniu przedpłiaćuy 


„Dziennik Bydgoski" 


15,30: Muzyka 
lekka (płyty). 16,00: Pieśni 
kurpiowskie w wyk. u- 
czennic i uczniów Szkoły 
Powsz. nr. ł w Ostrołęce 
(audycja dla dzieci). 16,20: 
Recital śpiewaczy Wandy 


skutujemy: 


łecznych'*. 
tów muzyki 
spół 

18,00: 


ganiach organizacyj 


Stefana 
Koncert kameralny . 
w wyk. Kwartetu Polskie- 


PROGRAMY RADJOWE | 


co ustyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł, 


„O niedoma- jeton prawno -społeczny. 
spo- 20,00: - Muzyka - salonowa 
17,20: 1000 tak- (płyty). 21,00: Rumuński 


wykona ze- 
Rachonia. 


koncert europejski (trans- 
misja z Bukaresztu). 22,25: 
Muzyka taneczna w wyk. 
małej orkiestry P. R. z u- 


Kalenkiewicz. 17,00: Dy- go. 19,25: „Pożyczka“ - fel- działem „trójki radjowej”. 
W czwartek, dnia 28 maja 
OGÓLNY. rywkowy (płyty). 23,05: reklamowy. 19,25: Program 
6,30: Audycja poranna. Muzyka taneczna. A na jutro. 19,35: Wiadomo- 
12,15: Poranek muzyczny ści sportowe z Pomorza, 
dla młodzieży szkół po- TORUŃ. 6,50: Muzyka 22.25: Krótki koncert sym 


foniczny (płyty). 28, 05: 


z Warszawy (płyty). 7,30: iczny © j 
Tańce i piosenki (płyty). 


Program na dzisiaj i parę 
informacyj. 7,40: Muzyka 


wszechnych. 15,30: Koncert 
orkiestry salonowej F. Ra- 


Poz ia). 16,15: 
baego (z Poznania) ZAGRANICA. 


„Harfa instrumentem so- z Warszawy (płyty). 13.00: 

lowym i w zespole“ (pły- Miniatury skrzyp. (płyty). 19,00: Lipsk. Koncert 
ty). 17,15: „Na zielonej 13,15: Orkiestry i soliści solistów. 20,00: Stockholm, 
łączce* - orkiestra kame- (płyty). 1520: Przegląd „Student-żebrak*, operet- 
ralna pod dyr. A. Herma- giełdowy i komunikat że- ka Milioeckera. Kopenha- 
na. 18,10: Recital śpiewa- glarski. 16,15: Muzyka » ga. „Rycerskość wieśnia- 
czy Eugeniusza Stebelskie- Warszawy ' (płyty). 16,45: cza“, opera Mascagniego. 
go. 20,00: „W sklepie „Ha- „Cała Polska śpiewa“ — 21,00: Kolonja. „Zwiercia- 
ha-ha“. - audycja muzycz- Koncert chóru męskiego dło radjowe'. Berlin. Mu- 


na J. Tota i A. Fleischera. „Echo“ pod dyr. Alfonsa zyka tan. 22,00: Stockholm. 


21,00: Premjera słuchowi- Róslera. 18,30: Użytkowa- Koncert kamer.  Anglja 
ska p. t. „Corleone“. 22,00: nie lucernika" - pog. roln. (Reg. Progr.). Radjorewja. 
„Leipziger Pfeiferstuhl“ - 18,40: „Jak spędzić świe- 23,00: Koenigswusterhau- 
z repertuaru dawnych ka- to?“ - pog. krajozn. 18,45: sen. „Prosimy do tańca“. 
peli miejskich w wyk. or- Polska mużyka fortepian. Kopenhaga. Muzyka tan. 
kiestry lipskiego „Gewand- (płyty). 19,00: Pogadanka 24,00: Sztutgart. Koncert 
haus'u'. 22,25: Koncert roz- aktualna. 19,10: Koncert nocny. | 
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kóromikca radjowa. 


WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ. 


W czwartek o 16,45 zabierze głos w au- 
dycji „Cała Polska śpiewa* przed mikrofo- 
nem toruńskim na fali ogólnopolskiej chór 
mieszany „Halka* z Podgórza pod dyr. p. 
Marcinkowskiego. Chór wykona Prosnaka: 
„Powrót wiosny* i „Wesele sieradzkie. O 
18,50 wygłosi inż. Andrzej Miksiewicz do 
radjosłuchaczy-rolników pogadankę na tc- 
mat użytkowania lucernika. Wycieczkę kra- 
joznawczą na najbliższe święto w opracowa- 
niu H. Gąsiorowskiego nada Toruń o 18,40. 

W piątek o 12,15 nada Toruń ujętą w ra- 
my słuchowiska starą baśń kaszubską p. t. 
„Dzwony białego jeziora* na wszystkie sta- 
cje Polskiego Radja. O godz. 15,30 repre- 
zentacyjna orkiestra toruńska 63 p. p. pod 
dyr. por. Z. Grabowskiego grać hędzie na 
fali ogólnopolskiej. W programie muzyka 
polska, m. in. rzadko wykonywana uwertu- 
ra do op. „Marja“ Grossmanna. O godz. 
18,30 nadany zostanie ze studja toruńskiego 
odczyt w opracowaniu mgr. Henryka Szi- 
lagyjego, omawiający historyczne związki 
Gdańska z Polską. Audycja ta oparta jest 
na niezwykle ciekawym materjale histo- 
rycznym, mianowicie na książce gdańszcza- 
nina, niemca dr. Maksa Foltza i wskazuje 
na silną więź, łączącą od wieków Gdańsk 
z Polską. Wszyscy interesujący się zagad- 
nieniem Gdańska, jego dawnej przynależno- 
ści do Polski, znajdą w tej prelekcji cenne 
przyczynki do poznania historji miasta, któ; 
re — jak twierdzi objektywny historyk nie- 
miecki — broniło się wszelkiemi siłami 
przed oderwaniem od Polski, a jedynie dro- 
gą przemocy zostało po drugim rozbiorze 
przyłączone do Prus. 

W sobotę o 18,50 nadany zostanie felje- 


farbuje wfosy 
dokładnie i szybko = 
nie brudzi skóry ani bielizny 
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ton Zofji Bogusławskiej, poświęcony organi- 
zacjom kobiecym i ich roli w pracy społecz- 
nej. Autorka omówi działalność organizacyj 
Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju, 
Rodziny Wojskowej i Rodziny Rezerwistów, 
których centrale mieszczą się w Domu Spo- 
łecznym w Toruniu. 


Bydgoski Yatht-Klub otworzył sezon. 


(s) W ubiegłą niedzielę w Łęgnowie od- 
bvła się miła uroczystość, Bydgoski Yacht- 
Klub otworzył sezon poświęceniem. własne- 
go schroniska. Zaproszonych gości zebrało 
się około setki. Przemówienie powitalne 
wygłosił p. radca inż. Tychoniewicz, prezes 
Klubu. Mówił na cześć słońca, wody. niepo- 
kalanej bicli żagli, wspaniałości tego kró- 
iewskiego sportu i przybyłych gości. Po 
nim zabrał głos pułk. Skroczyński dowódca 
piechoty dywizyinej 15 Dyw. Wskazał, jak 
ważnem jcst dla nas, abyśmy, panując nad 
lądem panowali również nad wodami i u- 
cząc się żeglowania na rzekach i jeziorach, 
wychowywali się na dzielnych bojowników 
o polskość naszego morza. 

Aktu poświęcenia schroniska i łodzi do- 
konał ks. kanonik Schulz, który nie skąpi 


Przy ischias (zapalenie nerwu kul- 
szowego) po zażyciu zrana naczczo 
szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa następuje lekkie obfi- 
te wypróżnienie, powodujące przyjemne 
samopoczucie. Zalecana przez lekarza. 
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nigdy fatygi, jeśli może się w czemkolwiek 
przyczynić dla uświetnienia swą osobą 
zbożnego dzieła. W krótkiem przemówieniu 
trafiającem do serca zebranych podkreślił 
również walory pieknego sportu. 

Schronisko klubu przedstawia sie bar- 
dzo okazale. Przyjęcie dla gości przekro- 
czyło wszystkie granice gościnności i ser- 
deczności. "Tylko'wiatr — szelma nie dopi- 
sał i nie pozwolił na takie zaznajomienie 
się z żeglugą. jakiej sobie możnaby życzyć. 

Powrót odbył się niezwykle romantycz- 
ną kawalkadą. Parowiec „Wojewoda*. po- 
ciągnął dwie wielkie żaglówki i cztery ka- 
jaki, budząc tem niemałą sensację na brze- 
gach. Tak więc nawet ci z gości którzy 
przyjechali do Łęgnowa własnemi środka- 
mi lokomocji wodnej. uniknęli wieczornej 
kąpieli w strugach deszczu. 

Bydgoskiemu Yacht-Klubowi życzymy z 
naszej strony jak najwięcej sukcesów i po- 
myślności w krzewieniu tego pięknego i tak 
potrzebnego sportu. 
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Program zlotu Sokołów 
w Bydgoszczy. 


Komitet jubileuszowy Sokoła - Macierzy 
wraz z Przewodnictwem Dzielnicy Pomor- 
skiej Svkolstwa Polskiego ustalił program 
uroczystości jubileuszowych w ogólnym za- 
rysie. 

Dnia 11 lipca wieczorem ma się odbyć 
canstrzyk, a po capstrzyku akademja z o- 
kazji 50-lecia gniazda bydgoskiego. Akade- 
mja przewidziana jest w Teatrze Miejskim, 
gdyby jednak gmach tego wieczoru (sobota) 
był zajęty — to w sali „królewskiej“ Strzel- 
nicy. Po akademii spotkanie towarzyskie 
delegatów wszystkich dzielnice Polski. 

W niedzielę, 12 lipca wczesnym rankiem 
próba ćwiczeń zlotowych na Stadjonie Miej- 
skim, msza św. połowa i pochód sgłównemi 
ulicami miasta, Sokoli przedefiluja przed 
dawnym „Domem Polskim“ na ulicy Dokto- 
ra Emila Warmińskiego, gdzie odsłonięta 
zostanie tablica pamiątkowa, ufundowana 
przez spółkę akcyjną „Fema“. 

Po przerwie obiadowej rozpoczną si: o 
godzinie 16 popisy gimnastyczne na boisku. 
W wspólnych ćwiczeniach zlotowych weź- 
mie udział około tysiąca sokolów. Senjo- 
rzy gniazda Bydgoszcz I zbudują piramidę 
„jubileuszową“ godną podziwu. 

Dla 120 zawodników, zjeżdżających w 
czasie od 11 do 20 lipca do Bydgoszczy na 
sokoli obóz sportów wodnych z okazji 50-1e- 
cia „Sokola“ bydgoskiego, władze naczelne 
przyznały 80% zniżkę kolejową. Zawodni- 
cy stają do popisów pływackich, wioślar- 
skich, kajakowych i lekkoatletycznych. 

Dla drużyn przybywających zbiorowo 
przewidziane są również zniżki kolejowe, 
bezpłatne kwatery masowe (w gmachu- no- 
wego szpitala i w schronisku T-wa Krajo- 
znawczego) i obiady z kotla. 

Dla celów propagandy zlotu PR IPS 
wego wydano barwne Plakaty, nalepki Naw 
okna i znaczki w rodzaju cegielek, 
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Konferencja Episkopatu Polskiego. 


Warszawa, 27. 5. (KAP). Dnia 26 bm.| 
rozpoczęły się w Warszawie w pałacu arcy- 
biskupim trzydniowe obrady Najdostojniej- 
szego Episkopatu Polski, 


Trzysta dzieci z Pomorza 


złożyło hołd Głowie Państwa. ` 


Warszawa, 27. 5. (PAT.). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął wczoraj na dzie- 
dzińcu zamkowym hołd dzieci szkół po- 
wszechnych z Pomorza, które w liczbie 300 
przybyły z wycieczką do Warszawy. 


Badanie zagadnień emerytalnych. 


Warszawa, 27. 5. (PAT). W ostatnich 
dniach pod przewodnictwem podsekreta- 
rza Lechnickiego odbyło się w minister- 
stwie skarbu czwarte zkolei posiedzenie ko- 
misji do zbadania zagadnień emerytalnych, 
Jak wiadomo, komisja składa się z przed- 
stawicieli rządu i ciał ustawodawczych, Ce- 
lem komisji jest w pierwszym rzędzie prze- 
pracowanie całego zagadnienia emerytalne- 
go w Polsce na płaszczyźnie budżetu pań- 
stwowego i uprawnień funkcjonarjuszów 
państwowych i zawodowych wojskowych. 
Dotychczasowe prace komisji mają charak- 
ter poufny i przygotowawczy, Wszelkie u- 
kazujące się informacje o rzekomych u- 
chwałach komisji sa przedwczesne i nie- 
zgódne z prawdą. Po zakończeniu prac 
brzygotowawczych w pracach komisji we- 
zmą udział zaproszeni przedstawiciele zwią- 
zków emerytów. 


Dżungla biurokratyczna. 


3209 okólników min, skarbu w sprawie Per- 
sonalno-administracyjnej. 

Warszawa, 27, 5, (Tel. wł). W minister- 
stwie skarbu dokonano przeglądu okólni- 
ków ministerialnych z rozmaitych dziedzin 
administracji skarbowej, Okazało się. że w 
samej tylko dziedzinie personalno-admini- 
stracyjnej. dotyczącej urzędników skarbo- 
wych, istnieje i obowiązuje aż 3.200 okólni- 
ków. Stwierdzono przytem, iż wiele z tych 
okólników jest przestarzałych i wrecz 
sprzecznych z sobą i że w ich labiryncie 
najwytrawniejszy biurokrata stracić musi 
orjentacje. 

Z okólnikami zrobiono porządek, 3.030 
okólników unieważniono i utrzymano tylko 
w mocy 170. Znawcy twierdzą, że i ta cyfra 
jest za duża. i 3 

ak 


Mamy więc do czynienia nie z chwasta- 
mi biurokratycznemi, ale z prawdziwą 
dżungla. Raz z tem trzeba skończyć, aby u- 
prościć czynności administracyjne. Taka 
„czystka* wypocin biurokratów przydałaby 
się i w innych resortach, jest ona nawet 
konieczną i niecierpiącą zwłoki. Tyle się o 
tych rzeczach pisze. a jakże trudno i opor- 
nie idzie uporządkowanie. (r.) 


Katastrofa autobusowa. 


Łódź, 27. 5. (PAT.), Autobus wiozący wy- 
cieczkę rodziny wojskowej z Łodzi do Tu- 
szyna uległ wypadkowi, przewracając sie w 
czasie wymijania furmanek chłopskich. 
Przyczyną wypadku była nieprzepisowa ja- 
zda furmanek i zły stan drogi w miejscu 
wypadku. Ranionych zostało Kilka osób, 
które opatrzyło pogotowie ratunkowe pol- 
skięgo Czerwonego Krzyża. 


Negus w Gibraltarze. 


Londyn, 27. 5. (PAT). Przyhycia ce- 
sarza Haile Selassie do Gibraltaru ocze- 
kuje się w piątek. W jednym z miej- 
soowych hoteli przygotowano 30 pokoi 
dla cesarza i jego świty. Do Gibraltaru, 
w związku z przybyciem negusa, wyje- 
chato bardzo wielu dziennikarzy, 


O teki w „rządzie żyda“ 
targują się jak żydy. 


Paryż, 27. 5. (PAT). Sprawa obsadze- 
nia ministerstwa spraw zagranicznych 
w przyszłym gabinecie wywołuje poważ- 
ne trudności również i w Sprawie po- 
działu innych portfeli. W chwili obec- 
nej najwięcej szans na ministra spraw 
zagranicznych ma deputowany  Delbos. 
„Echo de Paris* wskazuje jednak na 
trudności, jakie wyłoniłyby się w razie, 
gdyby minister Paul Boncour, który pra- 
gnie uzyskać tę tekę, nie otrzymał jej 
w przyszłym gabinecie. Paul Boncour 
uważa bowiem, że może wejść do przy- 
szłego rządu tylko w razie otrzymania 
teki ministerstwa spraw zagranicznych 
lub wojny. Tej ostatniej teki Blum nie 
mógłby mu jednak zaofiarować, gdyż od 
jej uzyskania uzależnił swoje wejście 
do rządu deputowany Daladier. Dzien- 
nik uważa za prawdopodobne, że Paul 
Boncour zrezygnowałby z brania udzia- 
łu w przyszłym rządzie w wyniku, gdy- 
by nie otrzymał ani teki spraw zagra- 
nicznych, ani wojny. 


` 
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Niezwykły model latający. 


Kraków, 27. 5. (Tel. wł.) W czasie korespondencyjne donosi: 


konkursu modeli latających, aparat 
skonstruowany przez Henryka Wojtasz- 
ka wzniósł się po starcie z ręki na wy- 
sokość 100 metrów i poleciał w kierun- 


„ku Balic, zyskując ciągle na wysokości. 


Po upływie 9 minut, w czasie których 
model przeleciał ca 5 kilometrów, stra- 
cono model z ócz. 


: ga|31 chłopców zatonęło. 


Praga, 27. 5. (PAT.) Podczas wy- 
cieczki uczniów szkoły w Rakvicach, 17 
uczniów zatonęło przy przeprawie ło- 
dzią przez rzekę Dyje (na Morawach). Na 
rzece był przybór wody. s 

Praga, 27. 5. (PAT.) Czeskie biuro 
Donoszą z 
Brna morawskiego, że liczba uczniów, 
którzy zatonęli przy tragicznej prze- 
jażdżce na rzece Dyje, zwiększyła się. 
Zatonęło 31 chłopców. Przyczyną kata- 
strofy było pęknięcie łodzi. Jeden z na- 
uczycieli uratował z nurtów rzeki 9 
chłopców. 


Ojciec św. i dziennikarze. 


Citta del Vaticano, 27, 5. (PAT). W 
dniu wczorajszym Papież Pius XI, przy- 
jął w sali konsystorskiej na specjalnej 
audjencji 60 przedstawicieli prasy za- 
granicznej, w których imieniu 3-ch 
członków zarządu Stowarzyszenia Dzien- 
nikarzy pp.: Hodel („Neue Züricher 
Ztg.*), Vaucher („Petit Parisien“) į Ko- 
ciemski („Polska Zbrojna“) — złożyli 
Ojcu św, życzenia z okazji zbliżającej 
się 79-tej rocznicy urodzin Piusa XI. 
Po ceremonji przywitania, Papież, za- 
siadłszy na tronie, wygłosił do obec- 
nych dziennikarzy dłuższe przemówie- 
nie, utrzymane w tonie bardzo serdecz- 
nym i przyjaznym. 


Ojciec św, podniósł szczególnie do- 


Paryż, 27. 5. (PAT), W kołach poli- 
tycznych dominuje coraz bardziej prze- 
świadczenie, że przyszły rząd francuski 
w porozumieniu z rządem angielskim 
dążyć będzie do odroczenia ostatecz.- 
nych decyzyj w Sprawie zniesienia sank- 


cyj gospodarczych do wrześniowego po- 


siedzenia Rady Ligi Narodów, gdyż 
wtedy sprawa ta mogłaby być połączo- 
na z nawiązaniem rokowań dyploma- 
tycznych z rządem włoskim. W między- 
czasie bowiem — jak twierdzi „L'Oeu- 
yre' sytuacja mogłaby się wyjaśnić. 
Dziennik mówi o możliwości wystąpie- 
nia Włoch z Ligi Narodów. W Genewie 
mają nadzieję, że w razie opuszczenia 
przez Włochy Ligi Narodów, Rzymowi 


ankcje cio wrześnii 


pakt 6-ciu, czy 5-ciu na miejsce paktu 4-ech. 


niosłą misję dziennikarzy, którzy od- 
grywają rolę nietylko wielkiego głośni- 
ka słowa, dysponując najdoskonalszym 
wynalazkiem technicznym, ale również 
oddziaływują bezpośrednio na duszę 
ludzką, Tej wielkiej potędze, jaką 
przedstawia sobą dziennikarstwo, towa- 
rzyszy olbrzymia odpowiedzialność za 
słowa, które z szybkością światła roz- 
chodzą się po całym świecie. Podkreśla- 
jąc, że misja prasy jest wielka i Szła- 
chetna, Papież udzielił prasie błogo- 
sławieństwa, życząc obecnym, aby dzia- 
łalnoć ich przyczyniła się do pomyślno- 
ści, sprawiedliwości i pokoju na ca- 
łym świecie. 


nie uda się pociągnąć za sobą Austrji i 
Węgier. 

Nie należy jednak zapominać, że Wło- 
chy podjęły ostatnio ponowną próbę 
współpracy z Francją i Anglją na te- 
renie europejskim. W rozmowach z 
ambasadorem Francji Mussolini wysu- 
nął rzekomo, jak twierdzi „I'Oeuvre*, 
koncepcję paktu 6-ciu, t. zn. paktu 4-ch 
rozszerzonego na Polskę i Resję(?) pod- 
czas, gdy ambasadorowi sowieckiemu 
Mussolini miał wspomnieć tylko o pak- 
cie 5-Cciu, t. zn. z Rosją ale bez Polski(1). 
Ambasador Z. S. R. R. miał jednak 


przypomnieć Mussoliniemu, że Sowiety 
zawsze były przeciwne dyrektorjatowi 
wielkich mocarstw w łonie Ligi Naro- 
dów. 


Wybór wiceprezydenta dla braku porozumienia 


pali wwaplicnunup ? 


Zwołane na jutrzejszy czwartek posie- 
dzenie Rady Miejskiej obejmuje tylko spra- 
wy bieżące, natomiast wyboru jednego wi- 
ceprezydenta miasta mie będzie, ponieważ 
poszczególne ugrupowania radzieckie nie 
znalazły dotychczas „wspólnego języka“. 

Na konwencie senjorów ze strony Ghrze- 
ścijańskiego Zjednoczenia Gospodarczego 
(Ch. D. i N. P. R., dysponującego 19 głosa- 
mi) wysunięto kandydaturę p. radcy Śni- 
kowskiego, uważając ją za najszczęśliwszą, 
ponieważ nie obciąży budżetu miejskiego 
nowemi wydatkami i daje rękojmię ciągło- 
ści pracy. Stronnictwo Narodowe oświad- 
czyło, że odda białe kartki, zaś sanacja wo- 
góle nie udzieliła odpowiedzi. 


Wobec niepewności, czy którakolwiek 
kandydatura zdobędzie potrzebną ilość gło- 
sów (conajmniej 25), przewodniczący Rady 
Miejskiej termin wyboru odroczył. 

Prawdopodobnie w tym czasie nadejdzie 
z urzędu wojewódzkiego decyzja co do po- 
|< aa wyborów drugiego wiceprezyden- 
a. 


W razie: nieuzyskania większości przez 
żadnego z kandydatów, dwóch wiceprezy- 
dentów zamianuje się z urzędu, a możliwe, 
że nastąpi też rozwiązanie Rady Miejskiej 
jako niezdolnej do pracy. 

Społeczeństwo będzie wiedziało, Komu 
to zawdzięcza i które to stronnictwa tak 
bezceremonjalnie chcą zdobyć władzę. 


a ARE RZEZCR O a TORO Cz 


Niespełnione obiecanki kuratora. 


Jeden rok więzienia za szereg popełnionych oszustw. 


Przed izbą karną Sądu Okręgowego w 
Bydgoszczy odpowiadał za różne oszustwa, 
jakich dopuścił się w pięciu wypadkach, 
50-letni kolejarz Kazimierz Gajewski z Byd- 
goszczy. Oskarżony mianowany został w 
sierpniu 1931 r. przez sąd na propozycję po- 
siedziciełki ziemskiej Zuzanny Gołębiew- 
skiej kuratorem majątku. Od tego czasu 
Gajewski prowadził życie bez kłopotów ma- 
terjalnych. 

Celem przeprowadzenia pewnego proce- 
su potrzebne były posiedzicielce ziemskiej 
pieniądze, o które oskarżony zamierzał po- 
starać się. W tym celu obiecał niejakiemu 
Piotrowi Słomkowskiemu z powiatu wą- 
brzeskiego posadę administratora na ma- 
jatku, za złożeniem kaucji w wysokości 
3700 zł. Po złożeniu powyższej sumy do 
rąk Gajewskiego, administrator otrzymał 
posadę, jednakże niebawem stanowisko to 
zmuszony był porzucić, gdyż nie otrzymał 


przyrzeczonej mu pensji. Tak samo Ga- 
jewski nie zwrócił administratórowi na je- 
go żądanie wpłaconych tytułem kaucji pie- 
niędzy. Poza tem oskarżony dopuścił się 
jeszcze innych oszustw, zaciągając pożyczki 
na kilkanaście tysięcy złotych, które to pie- 
niądze powędrowały do jego własnej kie- 
szeni. Nabierając na pożyczki szereg osób, 
przedstawiał im znacznie lepszy stan ma- 
jątkowy, aniżeli był w rzeczywistości. 
Przed sądem oskarżony nie przyznał się 
do winy i — jak się tłumaczył — sam nie 
wie, co się z temi pieniędzmi stało. Po 
przesłuchaniu szeregu świadków sąd uznał 
oskarżonego winnym dopuszczenia się o- 
szustw w pięciu wypadkach i skazał go za 
każdy poszczególny wypadek po 7 miesięcy 
więzienia. Na podstawie amnestji sąd o- 
skarżonemu połowę kary darował, wymie- 
rzając mu ostateczną karę jednego roku 
więzien” f 


W Niemirowie spalił się ratusz 
i cały rynek. 


Ubiegłej nocy wybuchł pożar w Nie- 
mirowie w woj. lwowskiem. Ogień roz- 


szerzył się z błyskawiczną szybkością 


na okoliczne domy i momentalnie ogar-. 


nął całe nowo wybudowane śródmieście, 
które przed dwoma laty uległo zupełne- 
mu zniszczeniu w czasie pożaru. 

Pożar zniszczył 26 budynków miesz- 
kalnych. Spłonął cały rynek, magistrat 
i szkoła powszechna. 


saa 


Im więcej będzie naśladowców — 


tem Polska będzie potężniejsza. 


Bydgoszcz, 27. 5. (PAT.), Pracownicy Pań- 
stwowych Zakładów przemysłu dyktowego 
i fornierowego w Bydgoszczy powzięli ną- 
stępujacą rezolucję: 

„Mając na względzie dobro państwa i 
bezpieczeństwo Ojczyzny, zebrani w dniu 
26 maja 1236 r. na ogólnem zgromadzeniu 
pracownicy Państwowych Zakładów prze 
Mysłu dyktowego i fornierowego w Bydgo- 
szczy uchwalili jednomyślnie opodatkować 
się na rzecz kupna samolotu bojowego dla 
armji polskiej, w formie jedniodniowego Za» 
rokku oraz wzywają do podobnej składki 
pracowników Tartaku Państwowego i Ka- 
bla Polskiego. 

Biorąc pod uwagę doniosłość celu, pra- 
cownicy są zdania, że świat pracujący mia- 
sta i powiatu bydgoskiego. ofiarujac tylko 


swoją pracę, będzie mógł już w najbliższym. 


czasie przystąpić do kupna samolotu dla 
armji naszej. 

Dla przeprowadzenia powyższej uchwa- 
ły, zebrani wybrali komitet ścisły, w skład 
którego wchodzą pn. Fermanowicz, Wnuk, 
Jaworski, Łuczkowski, Rzaniak i Sobucki, 


CNES OKO E E E DRACO CEDRO O E 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 26. 5. 1936 roku. 
Spędzono: wołów 55, buhajów 175, krów 325, 
bydła 555, świń 2080, cieląt 118), owiec 15. 

Razem 3 830 zwierząt. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 


(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi), 


Bydło: 


Woly: 
Pełnomięsiste wytuczone nie- 
oprzęgowe « + « es « « « o « « a 60— 64 
Mięsiste tuczone młodsze 
do lat 8 « * + * : * « « « s © » » . 52— 56 
Mięsiste tuczone starsze s . » » » « 46— 50 
Dobrze odżywione » « e « e a a « 40— 44 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste s e « e e 58— 62 
Tuczone mięsiste « - « « « « s» è 52— 56 
Nietuczone, dobrze odżywio» 
ne starsze » - « » « a a a » © e s: 46— 50 
Miernie odżywione. - « » e a» » » 40— 44 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste • « e « . 58— 66 
'Tuczone mięsiste :« « « ee e o « e 52— 58 
Nietuczone, dobrze odżywione « - « 44— 48 
Miernie odżywione « e» » s «e « « . 16— 20 
Jałowice: 
Wytuczone pełnomięsiste + « e « « «e 60— 64 
Tuczone mięsiste- « « « « e o « e . 52— 56 
Nietuczone, dobrze odżywione + + « 46— 50 
Miernie odżywione» : o s e e e «e e 40— 44 
Młodzież: 
Dobrze odżywione « » e œ « s « e o 40— 44 
Miernie odzywione : « » » « e » e > 36— 38 
cieląta: r 
Najprzedniej. cielęta wytuczone« » « 70— 80 
Tuczone cielęta sos seoa « + 60— 68 
Dobrze odżywione « « « « » « e e « 50— 58 
Miernie odżywione * e - » « » » « . 40— 48 
Owce: 
Wytuczone pełnomięsiste 
jagnięta i młodsze skopy - « » + — 
Tuczone starsze skopy i maciorki — 
Dobrze odżywione « « « « » « i . — 
Miernie odżywione : « » »« « sees  — 
Świnie: 
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 
żywej wagi PET E e » « « 100—106 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 
żywej wagi» : « « « 1 « 1 «a. AA — 98 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 
żywejwagi * « « « + « 1 « 2 « + « » 88— 92 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg.- « 80— 86 
e) maciory i późne kastraty > + + 84— 94 


f) świnie słon. ponad 150 kg. « « » = 
Przebieg targu ożywiony 
UWAGA: Targ przypający w poniedzia- 
łek dnia 1 czerwca br., przekłada się na śro. 

dę dnia 3 czerwca br. 


4 
| 
| 
w 
u 
eg] 
4 
i 
A 
34 
SAY 


Wapno 
Cement portlandzki 


Smoła destyl. 
Papa dachowa 
Płyty posadzkowe 
Rury cementowe 

oddadzą (4686 
bardzo korzystnie 


Bracia $chlieper 
Bydgoszcz 


uł. Gdańska nr. 140. 


Tel. 3306 i 3361. 


Angielskiego 
niemieckiego, francuskie- 
go, polskiego, naucza 
szybko metodą Berlitza 
b. prof. Załachowska 
20 Stycznia 22. (5801! 10024 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 28 maja 1936 r. 


_ Stos 


w żółtych blaszankach 
z czarną opaską: żołnierzykiem 


Kupno środków owadobójczych naśladują- 
cych FLIT nie przynosi korzyści, preparaty 
te bowiem nie niszczą skułecznie owadów. 
Należy pamięfać, że wszelkie owady i ich za- 
rodki niszczy doszczętnie jedynie FLIT. 
FLIT jest sprzedawany wyłącznie w żółłych 
blaszankach z czarną opaską i żołnierzykiem. 
FLIT nie plami. Hermetyczne zamknięcie 
blaszanek zabezpiecza przed falsyfikafami 


Do niszczenia pełzających owadów sto- 
sujcie proszek owadobójczy p. n. FLIT, 
rozsypując go w szpary $ szczeliny. 


ujcie jedynie FLIT 


< Nr. 124. 


Burza nad Bydgoszczą. 


"Podczas wczorajszego upalnego dnia 
— termometr wskazywał w południe o0- 
koło 30 Stopni -— dwukrotnie przeszła 
nad Bydgoszczą i okolicą burza z pio- 
runami. O godzinie 3-ej po południu 
burza przeciągnęła pierwszy raz nad 
Bydgoszczą, przyczem padał niezwykle. 
ulewny deszcz. Po chwilowem wypogo- 
dzeniu się po raz drugi przeszła burza 
krótko po godzinie 6-tej po południu, 
połączona z gradem, większym od ziar- 
nek grochu. Grad wyrządził w ogro- 
dach dość znaczne szkody. Druga bu- 
rza nie trwała zbyt długo. 


Skład porcelany , fajansu i szkła 
p. Franciszka Kaczmarka przy ul. Długiej 64. 


W ubiegłą sobotę o godz. 9 nastąpiło u- 
roczyste otwarcie nowej placówki polskiej, 
, a mianowicie składu porcelany, szkła, fa- 
jansu, sprzętów domowych i kuchennych. 
Otwarcie składu poprzedziła msza św., od- 
prawiona o godz. 8 w kościele farnym przez 
ks. kan. Schulza. i 

Właściciel składu p. Franciszek Kaczma- 
rek, kierując się zasadą dobrego katolika, 
rozpoczął swoją samodzielną karjerę po- 
święceniem składu, którego dokonał rów- 
nież ks. kan. Schulz, poczem składali wła- 
ścicielowi życzenia ks. kan. Schulz, p. Cza- 
chowski i inni. 

Jak mogliśmy stwierdzić, skład jest ele- 
gancko urządzony i sprawia sympatyczny 
wygląd. Zaopatrzony jest w wielką ilość 
towarów. Przyłączony jest również dział 


artykułów żelaznych jak gwoździe, widły, 
szpadle, łopaty itd. 


Właściciel składu za- 


Jrosthi 


a MIGRENO-NERVOSIN” 


stosował najniższą kalkulację, chcąc tem 

samem zdobyć sobie stałą klientele. 
Rzutkiemu i odważnemu kupcowi, jakim 

jest bezsprzecznie p. Kaczmarek, życzymy 

wszelkiej pomyślności i powodzenia. 
„Szczęść Boże!“ 


— Związek Pań Domu. W czwartek 28 
bm. zebranie miesięczne z odczytem o godz. 
17-tej przy ul. Cieszkowskiego 4. Dnia 4, 5 
i 6 czerwca zjazd delegatek Związku Pań 
Domu w Warszawie. Goście mile widziani. 

(10079 

— W artykule „Masaż“ nr. 121 „Dzien- 
nika Bydgoskiego“ w 16 wierszu od góry 
wkradła się omyłka. Zamiast „wsysanie 
się niecieków* powinno być: „wsysanie się 
nacieków“, 

— Na zakup ubrań i obuwia dla dzieci 
przystępujących do pierwszej Komunji św. 
przeznaczył zarząd miejski z funduszu Opie- 
ki Społecznej 7000 złotych. Kwotę tę roz- 
dzielono pomiędzy wszystkie parafje kato- 
lickie w Bydgoszczy. > 

— Nie „Auto Parts" lecz Gelbfisz — z 
czosnkiem. W rejestrze handlowym wpisa- 
no, że jawna spółka handlowa „Auto Parts* 
wł. M, Rozental i P. Gelbfisz w Bydgo- 
szczy wygasła i dotychczasowy wspólnik 
P. Gelbfisz przejął przedsizbiorstwo i pro- 
wadzi je pod nowa firma, a mianowicie 
„Auto Parts“ — właściciel P. Gelbfisz. 


Ze Sportu. 


SENSAGYJNA PORAŻKA JĘDRZEJOW- 
SKIEJ W PARYŻU. 


We wtorek w dalszym ciągu międzyna- 
rodowych mistrzostw tenisowych Francji, 
Jędrzejowska poniosłą sensacyjna porażkę 
z Hiszpanką de la Valdene (d'Alvarez) w 
stosunku 6:2, 5:7, 4:6. 

W pierwszym secie Jędrzejowska miała 


Bar 
i  bułelkowa sprzedaż, 
względuie przyjmę wspól- 
nika, powód choroba, 
Zgłoszenia Dziarnowski, 
Toruń, Szeroka 25. (10054 


Wage 
na 300 kg. sprzeda No- 
wak, Hetmańska 30, (5164 


Motor 
11, P. S. na prąd stały 
kupię. Zakowski, Śniadec- 
kich 29. Tel. 1174, (5172 


ECY 


Ekspedientka 


znaczną przewagę i wygrała stosunkowo 
łatwo 6:2. W drugim secie przy stanie 4:1 
dla Jędrzejowskiej nastąpiło załamanie, spo- 
wodowane upałem, De la Valdene wyrówna- 
ła, a następnie po zdobyciu jeszcze jedne- 
go gema przez Jędrzejowską, uzyskała dal- 
sze 3 gemy, rozstrzygając seta na swoją ko- 
rzyść. w 3-cim decydującym secie Polka 
nie stawiała juź zupełnie oporu i przegrała 
:6 


Po tem spotkaniu Jędrzejowska została 
wyeliminowana z dalszych rozgrywek o 
mistrzostwo Francji, 


WIELKIE ZAWODY KONNE 
W BYDGOSZCZY. 


Jak już donosiliśmy, w oba dni Zielo- 
nych Świątek odbędą się staraniem Bydgo- 
skiego Klubu Jazdy Konnej na dziedzińcu 
koszar artylerji przy ul. Gdańskiej — wiel- 
kie zawody konne. d 

Najważniejszym punktem pierwszego 
dnia zawodów — niedziela 31 maja o godz. 
15-tej — będzie konkurs zespołowy Szkół 
Podchorążych, w którym spotkają się repre- 
zentacie Szkół o nagrodz przechodnią im. 
komendanta Szkoły Podchorążych dla Pod- 
oficerów w Bydgoszczy pułk. Schwarzenber- 
ga-Czernego. Tegoż dnia o godz. 21 odbędzie 
się w bydgoskiej Podchorążówce — dan- 
cing: 

Dnia 1 czerwca zawody rozpoczna się już 
o godz. 14,30 i przyniosą m. in. konkurs im, 
miasta Bydgoszczy, 


Sprawy sokole. 


W drugi dzień Zielonych Świąt, tj. w 
dniu 1 czerwca br. odbędzie się zlot sokoli 
okręgu grudziądzkiego w Mniszku. 


Z życia tonarzystm. 


Środa 27 maja. 
Godz. 16,00: K. S. „Brda“. Trening wszyst- 


Niania - 
do dziecka potrzebna, wy- 
magane dobre świadec- 
twa. Długa 11. (10073 


Keiner 
z kaucją 100.— żł. na let- 
nisko+potrzebny. Restau- 
racja - Lengning, Byd- 
goszcz, Długa 37. (10074 


kich drużyn na boisku K. P. W. i 
Godz. 19,30: Tow. śpiewu „Dzwon“. Zebranie 
zarządu w szkole powsz. im. Św. Trójcy. 
Godz. 20,00: Tow. śpiewu „Halka“. Zebranie 
zarządu u p. Ganasińskiego. W czwar- 
tek lekcja śpiewu. 
— Klub mandolinistów „Lutnia“, 
II. oddziału w hotelu Lengning. 


Lekcja 


* 
Związek Zawodowy Kelnerów i Pokr. 


Zawodów w Polsce, oddział w Bydgoszczy. ' 


Zebranie plenarne z 28 na 29 bm. o godz. 1 
w nocy w lokalu „Gastronom“. Sprawy þar- 
dzo ważne, przybycie konieczne. 


ILE PŁACONO NA TARGU? 

Dnia 27 maja płacono ceny następujące: 
Masło wiejskie 2,40, masło mleczarskie 2,80, 
jaja 0,85, twaróg 0,50—0,60, cebula 0,60, jabł- 
ka 0,90, marchew, 0,50, galarepa 0,20, mar- 
chewka 0,20, szparagi 0,70, szpinak 0,15, a- 
grest 0,50; mięso kg: kotlet wieprzowy 1,80, 
boczek 1,50, wołowe bez kości 1,50, z kośćmi 
1,20, skopowe 1,40, od łopatki 1,20, cielęcina 
1,00—1,10, słonina 1,80, smalec 2,60, sadło 
2,00; ryby kg: karasie 1,80—2,00, liny 1,20 
do 2,00, węgorze 2,00—2,40, płotki 0,50—0,60, 
leszcze 1,20—2,00, szczupak 1,60—2,40, kar- 
pie 2,40, okonie 1,00—-1,60. 


Bank Polski płacił w dnin 27. 5. 1936 r. 


dolary amerykańskie 9,29 
dolary kanadyjskie 5,26 
funty szterlingów 26,42 
franki szwajcarskie 171,35 
franki francuskie 34,92 
belgi belgijskie 89,65 
floreny holenderskie 358,35 
guldeny gdańskie 99,80 
marki niemieckie 134, — 
szylingi austrjackie 98.— 
liry włoskie 33, — 


Pokój 
z osobnem wejściem świa- 
tło ełektr. do wynajęcia. 
Bocianowo 44, prawo, II 
piętro. (5166 


Umebiowany 
z utrzymaniem lub bez. 
Gdańska 85, m. 5. (5167 


Ład 


ZASTOSOWANIE: 


GRYPA;PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, ZĘBOWit.p. 


10920 


POLECENIA ` 
Taniej 


oddaje deski i bale 'brzo- 
zowe, bukowe, dębowe. 
jesionowe i inne K. Suli- 
gowski, handel drzewa, 
Gdańska 128. (8923 


Dywany 
chodniki, wyroby kokosos 
weęceraty, linoleum, tanie. 


M. $zmolke, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel. 1301. (3650 


Kafie (7869 


najtaniej. Dworcowa 6l. 


SPRZEDAŻE Ę 
Domy 
czynszowe, handłowe, do- 
brze się procentujące, no- 
we, stare sprzedam w To- 
runiu, wpłaty od 10 do 
J00 tys. zł, Wiadomość 
W. Osiński Toruń, Fran- 
liszkańska 12, (10056 


Gospodarstwo 
100 mórg, 9000, przejęcie 
Banku Rolnego 18000. Kie- 
rejewski, Mogilno. (1008 


Powózki 
i wozy robocze sprzedaje. 
Hetmańska 25, (5144 


Zegarmistrzowskie 
narzędzia, tokarka kom- 
pletna. zegar reklamowy, 
frezerka _ (Walzmaschine) 
sprzedam tanio.  Siwiak, 
Pomorska la. (5149 


Dwupiętrowy 
dochodowy dom, wpłata 
20.000. (5139 


Piętrowy 
dochodowy, cena 10.000. 
Sokołowski, Śniadeckich 
nr. 52. 


Sprzedam - 
parcelę w Rabce na No- 
wym Świecie, o wynia- 
rach dogodnych metr 
kwadratowy 2,10 zł. (10076 


Wykonam 
dom drzewiany lub mu- 
rowany na zamówienie 
wraz  parcelą 3 pokoje 
kuchnia, ubikacji 6, za 
5.020. Rabka nr. 10. 


Wózek 
dziecięcy sprzedam, no- 
woczesny. Śniadeckich 42, 
m. It. (4165 


Rower 
za 38 sprzedam. Pomor- 


ska 2, ślusarnia. (5153 
Bufet (5158 
dębowy,  staro-gdański, 


stół rozsuwany. duża szafa 
do garder., stół krawiecki 
biurka, kanapa, tapczan, 
leżanka, szafa, sypialka, 
jadalka. Dworcowa 47—4. 


Maszyna 
do szycia tanio, Szczeciń- 
ska 6, m. 19, III wej- 
ście. 5157 


Dywan 
prawdziwy Smyrna 320 
razy 420 tanio na sprze- 
daż. Podgórna 6—4. (9960 


(RW) | 


Kupie 
sypialkę w dobrym stanie 
natychmiast. Zgłoszenia 
filja Dziennika. „175” (5145 


Konserwator 
do lodów 3 puszkowy (5 
do 8 litrów) dobrze utrzy- 
many kupi Cukiernia So- 
lankowa, Inowrocław. 
10051 


dzielna z branży rzeźnic- 
kiej potrzebna od 1 czerw- 
ca 36. Stefan Gniewkow- 
ski, Toruń, Prosta 9. (10059 


Fryzjerkę 


pomocnika zaraz Jarzy- 


na, Śniadeckich 21. (10082 


Podręczna (5155 
do szycia, Dworcowa 2. 


Uczeń 
do piekarni, który się już 
uczył, potrzebny Śniadec- 
kich 43. (5143 


Dziewczyna 
samodzielna, gotowaniem 
potrzebna. Zgłoszenia od 
1 do 2-giej Wierzbickie- 
go 1—2. (10083 


Potrzebna 
do wyszywania dziurek 
na maszynie. bielizny, mę- 
skiej od zaraz, Poznań- 
ska 1. (10058 


€ukiernika 
dzielnego pomocnika po- 
szukuję. Szczegółowe o- 
ferty pod  „Cnkiernik* 
Biuro ogłoszeń, Dworco- 
wa 54, (10081 


Fryzjer (10087 
potrzebny Kujawska 47. 


Uczeń 
piekarski potrzebny.Gdań- 
ska 156. 


(5159 | nr. 22, 


Kucharka 
restauracyjna na przy- 
chodnie, potrzebna od 
zaraz Restauracja, Jagiel- 
lońska 49. (5140 


OSADY 
POSZUKUJĄ 


Rutynowany 
jazzbandzista (trębacz) 
wolny od 1. 6. Agor, 
Grudziądz, Wąska 21, 


„10066 
K DZIERŻAWY. ) 
Sad 


ogród warzywno-0woOCco: 
wy z mieszkaniem lub 
domek z ogrodem poszu- 
kuję celem dzierżawy W. 
Gordon, Bydgoszcz, Śnia- 
deckich 25 m. 6. _ (10088 


EK różne JJ 
Zabiegi: 
oczyszczające, pojędrnia- 
jące, hormonowe, Pielę- 
onowanie skóry, włosów. 


Podnoszenie urody. Na- 
świetłania, masaże, elek- 


trokosmetyka. Ginter- 
Trzebuchowska, Stycznia 
(10077 


Cena w tej rubryce | wiersz 50 gr. 


1 i 3 pokojowe: 
kuchn. Sniadeckich 39/1. 


2 pokojowe: 
kuch.22zł.Sniadeckich 13/1 


2—3 pokojowe: 
łaz. 45 zł. Sniadeckich 11/4. 
GREREEWEZZ CC TE EE ŚJ 
3 pokoje 
z kuchnią w nowym do- 
mu wynajmę. Jasna 2, 
m. 3. (10037 


, | Dwa 
pokoje, kuchnią, łazienką 
Śniadeckich 49 mieszka- 


nie 4. (5173 
|) POSZUKUJĄ 
Urzędnik 

na stanowisku poszukuje 

pokoju umeblowanego, 


najchętniej u samotnej. 
Oferty tilja pod „W”. (5138 


K POKOJE 
- WE WOUE: B7: 
Pokój 


jedno, dwuosobowy. Ko- 
ściuszki 54—7, 5156 


adny 
pokój. Sw. Jańska 9/3.(5161 


Pokój 
umeblowany.  Cieszkow- 
skiego 8—8. (5169 

Elegancki 
pokój wynajmę. Ciesz- 
kowskiego 1—5, (5168 

Pokój 
umebl., telefon. Ciesz- 

(5162 


kowskiego 4—5. 


Pokój 
Sw. Jańska 19,m.3. (5146 


Pokój 


Pomorska 3, (5171 


j Pokój 
dwie osoby Pomorska 12 
m, 5. (5137 


(a 
Kawaler 

lat 33, stanowisko prywat, 
na prowincji, poszukuje 
panny lub młodej wdów- 
ki celem ożenku (również 
w kupiectwo lub rolnie- 
two), pani której zależy 
na dobrem sercu i charak- 
terze męzczyzny zechce 
złożyć swoje zgłoszenie 
możliwie z fotogratją do 
Dz. Bydgoskiego pod 
Nr. „634”. Rzecz traktuje 
się poważnie. Dyskrecja 
rzecz honorowa. - (10025 


$ 


„DEKORA“ 
Sklad. artykulów dekoracyjnych 


Właśc.: Walerjan Gołębiowski 


| Telef. 3212 Srey Gdańska 35. 


| polecana Zielone Świątki 
| Babki piastowe Torty 


różnej wielkóści we "ROP cenach Bydgoszcz 
E SZiszkopty angielskie A i sj: 
|) Sefkacze— ufrry— Czetotady | Dywany, Chodnik, Firany, Sobeliny 
9845) własnego wyrobu 


Telefon 3226 _ Gdańska 22 


GASTRONOMIJA?” 


ulica Oworcowa 19 


Tel. 3840 Właśc. H. KATORSKI Tel. 3841 
i IAIOAK 


i? 


poleca swoją 


dobra i tanią Gucfinie 


jj dziennie specjalności sezonowe 


= 


AANER NGNE 


Tylko tu korzystnie kupisz! 


54 Duży wybór! Niskie ceny! Fachowa obslnga! 
| Porcelana ŁA Na sezon N~ ` Emalja 
Fajanś key Piękne wazony rtyk, blasżane 
Szkło Ż i dobre szkła garnki kamienne 
platery, do zapraw  gatnkilanożelażne 


artyk. ozdóbne «© wyroby ocynkowane 
artyk. nożównicze wyróby drewniane 


| Maksymiljan Chyliński 
Bydgószcz, ul. Śniadeckich 50. 
REZTUERECZZ Z EZ Z 


Torebki ręczne — Parasole 
F Walizki — Teki do akt 


oraz inńe wyróby skórzane 
sprzedaje po cenach fabrycznych 
tylko 


Fr. Lewandowski 


Składnica fabryczna Długa 29. 
Telefon nr. 2834 


[H. FISCHER i Sm 


Fabryka biczysk 


9721 


2 e @ © | 
Wózki dziecięce 
najnowszej konktrukcji 
i modnych kolorach 


BYDGOSZCZ 
ulica Dworcowa 76 
Telefon 10-17, 


paka ii bt p da. 
Specjalne- Maltal F. KRES KI e 
Browar Braci Brauer TEE ot Il 


UL. GDAŃSKA NR. 9. 


Tełeton 3251 — 1356 


Zarząd Miejski w Bydoszczy — Wydział IX. 
Oddział Drogowy — ogłasza niniejszem 


Przetärgé Ołientapwvuy 
publiczny pisemny na warunkach obowiązujących przy 
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie — na dostawę; 


a) 1252 m? brukowca z kamienia polnego o wy» 
sckości 14—16 cm. 

b) 2590 m* krawężnika z kamienia polnego na 
miejsca budowy przy ui. Ciemnej, Adolfa Kol- 
witza i Ćurie Skłodowskiej, 


Kosztorysy przetargowe i warunki nabyć można w go- 
dzinach urzędowych, począwszy od 29 maja 1936 r. za 
opłatą 2= zł w Oddziale Drogowym ul. Jagiellońską 54, 
gdzie udzielać się będzie bliższych iniormiacyj. Oferty 
"należy składać w Roógistraturze (gmach Gazowni I. ptr.) 
„pokój 20, w terminie do 4 czerwca 1936 r. godz. 12-tej, 
o której nastąpi otwarcie ofert. Tytułem wadjum należy 
złóżyć w Głównej Kasie Miejskiej kwotę 2.000.— zł, 
a kwit dołączyć do oferty. (10071 


Za Preżydenta „miasta: Naczelnik Wydziału IX. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy HI 
rewiru St. Cżatńecki mający kanc. w Bydgoszczy 
Matejki nr. 8 na podstawie art. 602 K. p. c, podaje 
dò publicznej wiadomości, ż6 dnia 28 maja 1936 r. 
ò godz. lż-tej w Bydgoszczy ul. Św. *rójcy 16 od- 
Ðədzie się 1-szża licytacja ruchomości, należących 
dó M. Sentkowskiego, składających sie ż foriepia- 
nu czarnego, ószacowanych na łączną sumę zł 600. 
Ruchomoóści można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i cząsie wyżej wymienionym, - 

Bydgoszćz, dnia 8 maja 1986 r. 


Przetarg publiczny, 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu 
zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorżć Polskim w nu- 
merze 120 z dnia 23 mają br. przetarg 4 na 
sprzedaż maierjałów nawierzchni wąskoto- 
rowej kolejki Gniew=Walichnowy. Termin 
wnosze nia ofert upływa dnia 28 maja 1936 r. ogodz. 9.. 


9936) Dyrekcja Okręgówa Kolel Państw owych. 


dekoracje kwiatowe, balkonów 


wykonuje gustownie óraz poleca bukiety 


Bydgoszcz, Grunwaldzka 20, Tel. 3048. 


w każdej wykwintnej kuchni. na każdym 


dlatego przy zakupie żądać tylkó ogórek 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


wszelkie 


Jul. Ross 


TORUŃ 
Szeroka 31 


najlepszy i najtańszy materjał 
| do krycia dachów 
dostarcza niezwłocznie 


f s e a | 
„impregnacja ” | 
Sp. 2 o. o. ; 


-Fabryka Ruberoidu - Bydgoszcz 
Karol Zauls | 


Materjały | 
na suknie, płaszcze i kostjumy 


Jedwabia — Aksamity — Płótna 
Obrusy, firany, chusteczki do nosa, trykoty 
materjały na ubrania. 


OBUWIE 


poleca Szanownej Kilenteli 
Nowoczesna Wypożyczalnia Książek 


„Jovitas” 


Gdańska 66 Marszałka Focha 10 


EA 
m 


"Ewe 


ki. 


BYDGOSZCZ |; 
Gdańska 12 $ 


stole tylko aromatyczny 
ogórek delikatesowy „C3 ibi* 
orzeżwia 
pobudza apetyt 
ponosi smak 
jest łatwóstrawny 


i 


„, marki „Osibi, (10047 


= 


Obwiósżcćzenie o licytacji ruchomości. Ko- 
mórnik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy tewiru IV 
Antóni Bączyński, mający kancelarję w Bydgoszczy, 
ul. Pomorska nr. 11, na podsławie art. 602 k. p. 
podaje dö publicznej wiadomości, że dnia 30 maja 
1936 r. © godz. 10,30 w Bydgoszczy u Hartwi- 
ga, ul. Dwórcówa nr. 54 odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Roberta Skrzypca i Ju- 
ljanny Piarowskiej, składających się z 1 pianina fir- 
my „Hekert”, kredensu dębówego i zegara stójącego 
oraz 135 sztuk kapeluszy damskich, filcowych i ża- 
łobnych, oszacówanych na łączną sumę 1105 zł. 
Ruchómości można oglądać w dniu licytacji w miej- 
ścu'i czasie wyżej oznaczonym. (10069 
Bydgoszcz, dnia 14 maja 1936 r. . 
Komornik A. Bączyński. 


, prosimy. Kamane przy zamówieniach oraz 


o 


kupach jakoteż przy ńadawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem. piśmie, powo- 
lywać się żawsże na „DziennikBydgóski*ś 


Wywotujemy 


AOKI 
wszelkie zdjęcia w przeciągu [4 

8 godzin także pozamiejscowe [i 

2% H « KA 
Drogeria „Pod Labędziem” ; 
Bydgoszcz, ulica Gdańska 5 
Telefon 3829. M 


Poleca wielki wybór 


Własny wyrób czapek 


inne 


Cegły szamotowe 
Cegły radialne 
Płyty piekarskie 

i wszelkiego rodzaju inne 


materjały budowlane 
korzystnie do nabycia u 
Braci Schlieper 
Hurłownia materjałów budowianych 


Gdańska 140 
Tel. 3306, 3361. 


p (-) Inż. Ed. Tubielewicz, Radca Budownictwa Magistratu. 


. wj 


5 


Str. 12 


Dnia 25 maja 1936 r. zmarła po długich 
cierpieniach, kilkakrotnie opatrzona Sakra- 
mentami św. moja najukochańsza żona, matka, 


teściowa, babcia, siostra i ciocia Ś. p. 


z Roezkwitalskich 


Marja Zablewska 


przeżywszy lat 59. 
pogrążeni 


W głębokim smutku 
Mąż z rodziną. 


Bydgoszcz, Dąbrówka, Berlin, Ostrode. 


Eksportacja zwłok nastąpi w czwartek, dnia 26.5. br. 


o godz. 5 po poł. z domu żałoby ui. Na Wzgórzu 31 na 


cmentarz paratjalny Św. Trójcy przy ul. Jary. 


(10036 


Za liczne dowody współczucia i zło- 


żenie wieńców i kwiatów z powodu zgo- 
nu mojego kochanego Syna, 
wszystkim Przyjaciołom i Znajomym 


serdeczne podziękowania. 


Bydgoszcz, 27. V. 1936. 
Jadwiga Andreas 


10078) 


składam 


z domu Wegner. 


wykonuje 
szybko i tanio 


Drukarnia Bydgoska 
Bydgoszcz, Poznańska 12/14 


im 


1 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 28 maja 1936 r. 


położona w Broniewie, 


nazwisko posiedziciela zi 


Tuchola zostanie w drod 


ną na przetarg przed niż 
kój nr. 9. Nieruchomość 


tości użytkowej 
zabudowanego podwórza 


księdze gruntowej dnia 
szem wzywa się wszyst 


niem do wnoszenia ofer 


jj |dobnili, gdyby wierzyciel 
zastosowania się do powyższego wezwania, prawa 
jj |te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną 
$ |wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna 
dopiero 'po roszczeniu: wierzyciela i innych pra- 
g | wach. Zaleca się dwa tygodnie -przed terminem :po- 
s|dać na piśmie albo do protokółu sekretarza sądo- 
wego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapi- 


tale, odsetkach, kosztach 


ży prawo sprzeciwienia s 
aby przed udzieleniem prz 


PRZETARG /PRZYMUSOWY. Nieruchomość 


Dębionku i .Kaźmierowie 


i w chwili uczynienia wzmianki o Przetargu: zapi- 
sana w księdze gruntowej Broniewo wykaz 1.15 na 


emskiego Jańa Kowalskie- 


go i tegoż żony Franciszki ze Świtów w Broniewie,j 
||żyjący w ogólnej małżeńskiej wspólności majątko- 
wej — a w dniu 18 kwietnia 1934 r. zapisana na 
nazwisko Józefa Pawlaka w Raciążu-Młyn pow. 


ze egzekucji dnia 30 listo- 


{| pada 1936 r. o godz, 10 przed Południem wystawio- 


ej oznaczonym Sądem, po- 
ma obszaru 46.02,50 ha, — 


||nr. 13 Broniewo księgi podatku budynkowego, — 
nr. 15 Broniewo, nr. 63 Dębionek i nr. 33 Kaźmie- 
rowo matrykuły podatku gruntowego, rocznej war- 
147,94 talarów, 
podatku budynkowego 600,— mk, — składa się z 


rocznej wartości 


z ogrodem, roli, łąki i ob- 


szaru wodnego. Wzmiankę o przetargu zapisano w 


17 sierpnia 1932 r. Niniej- 
kich, których prawa. w 


| | chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w 
jj |księdze gruntowej uwidocznione. aby się z niemi 
3 |zgłosili najpóźniej w dni 


u przetargu przed wezwa- 
t i prawa te uprawdopo- 
im przeczył, W razie nie- 


wypowiedzenia i kosztach 


sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda, Tych, którym słu- 


ię przetargowi, wzywa się, 
ybicia targu postarali się 


o umorzenie lub zawieszenie postspowania, gdyż i- 
naczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do 


nieruchomości, tylko d 
Nakło, dnia 30 kwietnia 


o uzyskanej ceny kupna. 
1936 r. Sąd Grodzki, 


Rury cementowe 
do kanalizacji 
100x1000 
125x1000 
150x1000 
200x1000 
250x1000 
300x1000 
400x 1000 
500x1000 
: 600X1000 
Rury studzienne 
80x100 cm 
90x100 5; 
400x100 39 
bardzo korzystnie 
dostarcza (9003 


Fan IE. Haw 


ul. Toruńska 1 
telefon 3798. 


y 
Licytacja obuwia. 


W czwartek, 28 maja sprze- 
dawać -będę w podwórzu firmy 
Rawa, ul. Sniadetkich 57 od 
godziny 9-tej począwszy, najwię- 
cej dającemu, większą partię 


obuwia dziecięcego. 
A. Mroczyński 


konces'. aukcjonator 
Bydgoszcz 9972 
Gdańska 42, telefon 1554. 


Czytajcie 


Dziennik Bydgoski! 


Co polecają zakłady 


„AUTO UNION? 


A as el â 

D K W 
Horch 
Wanderer 


Samochody dostosowane do wszelkich wymagań 


Prosimy o zwiedzenie salonu wystawowego 
REPREZENTACJA SAMOCHODÓW 


Poznań, Pi. Wolności 11 — Tel. 1341 


A D ei ag znakomite poleca 


9899 


Cukiernia 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr == jedno słowo 
i w, z, a = kazde stanowi jedno słowa. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słow. 


( POLECENIA ) 


Tapety 


wyprzedaje, wielki 


wy- 
bór. Długa 72. 


(10033 


Do Komunii 
św. książeczki, różańce, 
łańcuszki, Świece najta- 
niej, Długa 72. (10034 


MEBLE 


solidnego wykonania 
najkorzystniej tylko 
w firmie (2293 


Domn Pil2FbNi 
ign. D. Grajnert 
Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


...„ „Nową (10042 
ciężarówką przeprowadz- 
ki, przewozy towarów. 
Jagiellońska 25, tel. 1617. 


a Do 
I-ej Komunji św. poleca- 
my duży wybór książek, 
medaliki, łańcuszki, ró- 
zne pamiątki, — świece, 
„Tani Bazar* Stary Rynek 
obok apteki, (7589 


Kąpielowe 


kostjumy, swetry, kami- 
zelki, bluzki, pulowerki, 
oraz wełny do robót ręcz- 
nych poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 

niadeckich 2. Nadrabiam 
pończochy, nabieram ocz- 
ka, wszelkie reperacje. 

0080 , 


TĄ aeaee 


Repertuar kin bydgoskich : 


KRISTAL: „Niewidzialny 
e promień* z Karloftem 

i nadprogram. 
ADRIA:  „Złotowłosy 
brzdąc* (Shirley Temple) 

i nadprogram, 
APOLLO: „Ekscentryczna 
dama* i „Czerwone ja- 
błuszko* oraz nadprogr. 
MARYSIEŃKA: „Mężowie 
„do wyboru“ i „Mała ma- 
teczka* z Franciszką Gaal. 


REWJA: „Piekło Chin*. 


Nascenie nowa rewja pt.: 
„Ach ta wiosna!* 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam, szer. 67 m 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród: drobnych, 500 


Kafie 
białe, kolorowe w najnow- 
szych deseniach i kolo- 
rach po cenach fabrycz- 
nych Stęszewski, Byd- 
goszcz, Poznańska 26, te- 
lefon 3234. Oddział Toruń 
Mostowa 9, tel. 1008, (9258 


< SPRZEDAŻE y 

Oibrzymií (6822 
wybór domów, will, pla- 
ców budowlanych, intere- 
sów przemysłowo-handlo- 
wych, na najkorzystniej- 
szych warunkach na 
sprzedaż poleca Westfa- 
lewski Gdynia, Skwer- 
Kościuszki 19, tel. 30-15. 
Nowe zlecenia pożądane. 


Plac 
narożnikowy 670 m? w 
Gdyni róg Olsztyńskiej i 
Pomorskiej do sprzedania 
cena 12000 zł. Informacje 
W. Rymarski, Gdynia, 
Starowiejska 17, telefon 
28-23. (9494 


Dom (5151 
dwupiętrowy, częściowo 
nowy, dochód 4 200, cena 
27 000, — wpłaty 22000. 
Chrobrego 23—5, Rauch. 


Pianino (9949 
za 600 zł, sprzedam. Ofer- 
ty pod „K. 494” Biuro O- 
głoszeń, Dworcowa 54. 


Foło-aparat 
Voigtlinder 4,5 jak nowy 
z przyborami, za połowę 
ceny ewentl. pożyczkę in- 
westycyjną sprzedam. 
Zgłoszenia Podwale 8, m.8 

9999 


Motocykli 
z przyczepką marki „Mat- 
chles*, korzystnie na 
sprzedaż. Zgłoszenia Byd- 
goszcz, Jasna 11. (9676 


Szalówka 
20 m/m 40 groszy m*?. Kró- 
lowej Jadwigi 14, (10035 


Rower 
dobrze utrzymany sprze- 


dam. Kujawska 19. (5134 
Singera 
maszynę, prawie nową, 


okazyjnie sprzedam. Na- 
kielska 3. (10049 


Drobne ogioszenia 


Keny 


Zamienię (9947 
stare pianino lub forte- 
pian-na nowy, na dogod- 
nych warunkach. . Oferty 
„Zamiana” do Biura O- 
głoszeń, Dworcowa 54. 


Samochód (10046 
„Tatra” limuzyna rocznik 
1932 w bardzo dobrym 
stanie. Zbożowy Rynek 4. 


EC ruen YB 


Samochód 
kupię 1!/, do 2 tonn, do- 
bry stan. Oferty, ceną 
Dzien. Bydg. pod „Samo- 
chód. (10072 


ECET 


Urzędnika 
młodszego poszukuję od 
1. VI. 1986 r. z zamiłowa- 
niem i. kilkuletnią prak- 
tyką, pilnego, Pomorzani- 
na na 600 mórg ciężkiej 
ziemi pow. Tczew.  Zgł. 
wraz z żądaniem zasług 
miesięcznych proszę skie- 
rować pod nr. „9990” (9994 


Pomocnik 
fryzjerski zkartą rzemieśl- 
niczą potrzebny od zaraz 
lub 1. 6. 36. Oferty do 
filji „Fryzjer”. (5135 


Dwóch 
pomocników fryzjerskich 
poszukuję. Słupski, Ku- 
jawska 26. (10028 


Tiechocimelc re. s. 


Pensjonat Ko 


ściuszko J. Brzezińskich 


Najlepszy punkt zdrojowiska, vis-à-vis łazienek 


Woda bieżąca w pokojach. Garaże. 
wyborowa na żądanie dietetyczna zł 5, 


Kuchnia 
(9539 


I 
nowszy kupię, wpłacę 10- 


12 tys. Oferty „G. H.” do 
filji. (5163 


Kupie 
nową lub używaną do- 
brym stanie kasę rejestra- 
cyjną marki „National*, 
lub innej na 6 do 9 licz- 
ników kelnerskich. Oferty 
składać Franciszek Mo- 
szkowicz, Warszawa, Mo- 
niuszki 10. (9996 


„Fiatść 
Polski 508, w dobrym sta- 


nie kupię zaraz, Zgłosz..| Młyńska 3. 


Dzien. Bydg. Inowrocław 
„508*, (10062 


Rower 
trójkołowy dla dzieci ku- 
pię. Oferty filja pod „Ro- 
wer”. (5134 


Kupie 
złoto w monetach większej 
i mniejszej ilości. Oferty 
filja Dziennika Bydgo- 
skiego pod „Złotnik”. (5133 


Urządzenie 
do składu kolonjalnego 
31/, mtr. kupię. Kochań- 
ski, Mochle powiat Byd- 
goszcz. „(10025 


Potrzebna 
młoda dziewczynka do po- 
mocy. Franboli, 5122 


Służąca 
uczciwa z dobremi Świa- 
dectwami potrzebna. 
Adres wskaże Dziennik 
Bydgoski. (9915 


` Fryzjer (5160 
potrzebny. Sniadeckich 11. 


Kilka kobiet 
do pracy przyjmie ogro- 
dnietwo Bosiackiego, ul. 
(10051 


służąca 
umiejąca gotować poe% 
trzebna zaraz. Grodzka 5, 
m. 13. (5170 


Kucharka 
z dobrem gotowaniem, za- 
prawianiem, uczeiwa po- 
trzebna od 1. 6. Oferty 
filja pod „J. B.” = (10041 


Stenotypistka 
z praktyką adwokacką, pi- 
sząca biegle po polsku i 
niemiecku natychmiast do 
zastępstwa na 2 miesiące 
potrzebna. Adres: Sawicki 
i| Marsz. Focha 20. (10048 


m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 
i e lo drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniówym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydg 


| Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. § 


2 pomocników 
siodlarsko - tapicerskich 
zaraz pooszukuje. A. La- 
benz, Chojnice, Plac Ja- 
gielloński 3, Pomorze. 

10067 


Fryzjer (10080 
pierw azoregany potrze- 
ny, stałe. Jezuicka 5. 


Inteligentna(10040 
pracownica potrzebna. 
Warunek niepocące ręce, 
ostry wzrok. Oferty Dzien- 
nik pod „Akuratność*. 


Dziewczę (10039 
do dziecka - potrzebne. 
Sienkiewicza 31, m. 4. 


. Służąca 
do restauracji „potrzebna. 
Dworcowa 19. (5154 


Pani (10055 
z elegancką prezencją do 
baru natychmiast potrze- 
bna, praktyka wymagana. 
Oferty z fotogratją, po- 
daniem wymagań Dzien- 
nik Bydgoski Toruń „C.” 


' . Kelnerka 
i służąca potrzebne Gdań- 
ska 73, śniadalnia. (5141 


Boedręczna (5142 
do krawcowej potrzebna. 
Oferty do filji pod „M. G.” 


KC zesżaw ) b 


Skład do wydzierża= 
wienia w ruchliwem mie- 
ście powiatowem wybrze- 
ża na linji Gdynia-Wej- 
herowe. W składzie od 
35 lat dobrze zaprowadzo- 
ny.interes bławatny.Ewen- 
tualnie realność wraz z 
składem sprzedam. Ofer- 
ty Dziennik Bydgoski 
Gdynia pod „1200”. (9767 


W Gdyni 
do natychmiastowego wy- 
dzierżawienia (10063 
Parowa wulkanizacja 
z: wszelkiemi nowoczesne- 
mi urządzeniami, do zą- 
bezpieczenia, 500 zł. Auto- 
'Trans, Marszałka Piłsud- 
skiego 16. (10063 


Lokal 
wystawowy, obszerny od 
zaraz poszukujemy. Ofer- 
ty filja Dziennika Bydgo- 
skiego pod „Lokal”. (5132 


oszcz. — Konta bankowe: 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgos ka Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


Dla poszukujących posady 20% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
sgłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


PEZET : Umeblowane 
POKOJE Q osobne wejście, Podgór- 
WOLNE, na 5—2. (10038 
Pokój Pokój 


duży, słoneczny, na 1— 2 
osoby z utrzymaniem, lub 
bez zaraz. Wesoła 7/2.(5152 


Pokój (10057 
komfortowy utrzymaniem 
Cieszkowskiego 14—3. 


umebl. na jedną lub dwie 
osoby, utrzymanie lub bez 
od zaraz, ul. Sobieskiego 
2—4. (9966 


Pokój 
umeblowany tanio do wy- 


najęcia, Ulica 20 Stycz- 
nia 23, m. 2. (7148 Pokój 
próżny lub umeblowany 
Pokój z kuchnią,  Marcinkow= 
elegancki do wynajęcia. | skiego 11-—6. (5130 
Pomorska 32/4. (10029 
- Pokój 
Pokó dobrze umeblowany, wy- 
Mostowa 3—5. (10030 | godami śródmieście. Te- 
lefon 1772. (5148 


Pokój 
ładny. Zduny 3—3. (5136 


Pokój 
do wynajęcia. Kościuszki 
nr. 80. (10052 


Chiromantka 


przepowiada przeszłość, 


przyszłość kart, rąk, udzie- 


Tani la wszelkich porad. So- 
korzystnie. Król. Jadwi-| wiñski p j 
gi 13—6, (10044 wińskiego 3. (10032 
Umebiowany z ST ZŁ > 
Wełniany Rynek 6—8. AK LETNISKA 
10043 HA deszczu 


A Letnisko (9895 
we dworze od 15 czerwca. 
Lasy, duża rzeka, elek- 
tryczność, telefon, radjo. 
Dobre utrzymanie 4 złote, 
Zgłoszenia Maj. Pólko, 
Laskowice, Pomorze. 


Pokó 
Orla 20. (10045 


d Pokój 
osobne wejście. 
skiego 10 m 1. 


Warmiń - 
15150 1 Po 


PRZESZKODY. 


liz 


200 


— Na Boga, niech Kasia odstawi głośnik. 
Tego hałasu przecież nie można wytrzymać. 
— To nie głośnik. To łaskawa pani kłóci 
się z kucharka. ; 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 

5 ; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście ndziela się rabatu. 
— Ogłoszenia skomplikowane oraż z zastrzeżeniem miejsca o ACH drożej. 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


G 
| 


